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Dwie opinie. 


(St. Tarnowski: „Z doświadczeń i rozmyślań“. 
Kraków 1891 — str. 318 — 8v0). 


XV. 


Zakończenie. 


Są więc istotnie dwie opinie, dwie polityki, 
dwie drogi. idące obok siebie tak równolegle, że 
nie ma widoków, ażeby się one kiedykolwiek zejść 
i połączyć mogły. i 

Ale — jak już powiedzieliśmy poprzednio — 
nie ta jest organiczną ani ta anarchiezną, którą 
hr. Tarnowski tak nazywa, a eo więcej — inne 
zupełnie czynniki składają się na te dwie opinie, 
niż sobie sobie autor „doświadczeń i rozmyślań“ 
Wyobraża. 

Te dwie opinie odnoszą się do spraw ogólno- 
narodowych, do stosunków narodu na zewnątrz, 
a więc do tego, w czem — jak powiedzieliśmy 
poprzednio — w społeczeństwie, mającem w 80- 
bie-dostateczny zasób patryotyzmu najpewniej wy- 
robić się może i powinna wspólna opinia, wspólna 
polityka narodowa, pomimo wszelkich odcieni i 
różnie w zapatrywaniach na inne, wewnętrzne 
Sprawy polityczne. a. i 

BN nich reprezentujecie wy, mała ale sil- 
na karnością i stanowiskami garstka zwolenników 
„Teki Stańczyka* — drugą wielka większość my” 


„lącego i działającego polskiego ogółu, obejmująca 


l demokracyę i poważne konserwatywne czynniki. 
Po jednej stronie całe patryotyczne polskie spo- 
łeczeństwo, po drugiej wy — odosobnieni. | 
Powiedział Szujski w r. 1867: „Jakąkolwiek 
jest forma rządu, jakikolwiek jest skład społeczny, 
dwa te czynniki istnieć i zgodnie z sobą działać 
muszą, jeżeli naród ma kwiinąć*. Słuszną zasadę 
harmonii między społeczeństwem a 
rządem, wypowiedzianą tu przez Szujskiego 
zbyt ogólnikowo i bez koniecznych zastrzeżeń — 
Wyście w lot pochwycili, przekręcili, nadali jej 
Łuaczenie jednostronne, fałszywe. Poszliście bo- 
Wiem w tym kierunku tak daleko, że wszelkie z in- 
teresu tej harmonii wypływające obowiązki 
nalożyliście na społeczeństwo, wszelkie stąd pły- 
lące prawa przyznaliście tylko rządowi. Poszli- 
ście tak daleko, iż zapomnieliście o różnicy między 
rządem własnym, narodowym, 4 rządem obcym, 
hienarodowym albo zgoła antinarodowym, zapo 
Innieliście o zupełnie odrębnem położeniu narodu, 
który nietylko bytu politycznego pozbawiony ale 


czenstwo ma — według was — w interesie tej 
harmonii między niem a rządem ~- ponosić 
wszelkie ofiary, ma się zawsze poddawać, poświę- 


cać swoje uczucia, swoje przekonania, gwoje n4j- 
bardziej uprawnione aspiracyć, bo. 
przeciw rządowi stawić je może w sprzeczności 
z tym rządem, a więc zepsuć ową upragnioną 
harmonię. Rząd może robić zawsze, eo mu się 
podoba, obowiązkiem społeczeństwa poddawać się 
biernia i posłasznie wszystkiemu. Fałszywa w za- 


każdy M 


stosowaniu do rządu własnego, narodowego — 
jakże zgubną musi być ta teorya, zastosowana 
tam, gdzie są rządy obce! 

A wy ią stosujecie bezwzględnie. Tę miarę 
przykładając do calych naszych porozbiorowych 
dziejów, nazywacie anarehią wszystkie objawy 
aspiracyi narodu do samodzielnego bytu, nazywa- 
cie nią wszelkie ruchy powstańcze od roku 1830 
do 1865. Tẹ miarę przykładając do stosunków 
obecnych Galicyi w konstytucyjnej Austryi, nazy- 
wacie znowu anarchią wszelką opozycyę przeciw 
rządowi i jego stronnictwn. Niepomni, że dobrze 
pojęta zasada harmonii między rządem A społe- 
czeństwem, na obie strony nakiada obowiązki 
i prawa na obie — i że społeczeństwo, które 
nie zdobędzie się na opór przeciw temu, co dla 
kraju szkodliwe, grzeszy właśnie przeciw owej 
harmonii, bo dozwala brnąć rządowi w sukodli- 
wych dla kraju kierunkach, aż w końcu nawrócić 
będzie niemożliweni i harmonia radykalnie będzie 
zepsuta. - 

W konsekwencyi tej waszej doktryny leży nie 
tylko, że potępianiem ryczałtowem wszelkich na- 
szych porozbiorowych aspiraeyj, całej staletniej 
przeszłości, pohańbieniem najpiękniejszych tej 
przeszłości chwil i najszląchetniejszych jej ofiar- 
ników, faktycznie, gasicie ducha — leży w 
niej także to wielkie dla narodu niebezpieczeń- 
stwo, iż powstać w nim mogą trzy patryo- 
tyzmy, trzy polityki odmienne lub na- 
wet wręcz sprzeczne ze sobą, mogące w danym 
razie wzajemnie przeciw sobie się zwrócić. Ta 
doktryna wasza w zastósowaniu do spraw gali- 
cyjskich staje się „nieautonomiczną. — dla „sil- 
nego rządu* gotowiście poświęcić samą istotę 
nabytków autonomieznych, a przeciw wszelkim 
zamysłom rozszerzenia autonomii obłudnie wy- 
stępujecie z zapytaniem „czy się już należycie 
zużytkowało i przetrawiło to, eo się ma, czy się 
temu w zupełności podołało"; — co zupełnie 
wychodzi na to, jak gdybym człowieka, któremu 
jedną nogę podwiązałem tak, że tylko jedną obcho- 
dzić się musi, zapylał, czy nauczył się dobrze 
chodzić, żeby mu można tę podwiązaną nogę 
oswobodzić. Tej doktryny rodzoniuteńkiem dzie- 
cięciem jest w Poznańskiem ów niefortunny 
„po polsku mówiący Prusak“ ~ hr. Kościelski, 
Jej wyrazem jest w Królestwie margr. Zygmunt 
Wielopolski i ów kierunek bratania się z Mos- 
kalami, który od niejakiego czasu poczyna się 
objawiać w Warszawie i najumiarkowańszym na- 
wet patryotom odbiera cierpliwość. | Y 

A z tą fałszywa doktryną łączycie nie mniej 
błędną metodę postępowania. Wzrosło w was do 
potęgi poczucie uieomylności, jakiego w żadnem 
innem stronnietwię polskiem nie ma. Wyobraża- 
cie sobie, że macie monopol na rozum i na pa- 
tryotyzm, i Że WASZE rodowe i majątkowe stano- 
wisko daje wam Wyłączny przywilej rządzenia 
krajem. Wszak w chwili słabej samiście się 
zlemaskowali, nazywając sie moralnym rządem. 
Zdaje wam się, że rządowi temu silę wyrobicie 


Rocznik X. 


NOWA 


REFORMA 


i rozdzielony został, i w trzy obce organizacye | bezwzględnością, moralnym terroryzinem, rodza- 
państwowe wcielony. W tym stanie rzeczy do- | jem ostracyzmu przeciwko wszystkim, eo nie idą 
ktryna Szujskiego, tak bezwzględnie i tak jedno-|z wami. A że wszelkie środki wam dobre — 
stronnie stosówana. jak wy to czynicie, jest nega- 
cyą wszelkich politycznych aspiracyj narodu, za- 
przeczeniem wszelkiej jego samoistności. Spole- 


więc wymyśliliście i stosujecie w praktyce ha- 
sło „szlachetnej denuneyacyj,* otwarcie przeci- 
wników posądzając o tajne związki i „Rządy 
Narodowe,“ jak to świeżo się stało w „doświad- 
czeniach i rozmyślaniach*. 1 gdyby po waszej 
myśli poszło, całe nasże życie publiczne zostało- 
by. zakiętem w małej garstee waszych satelitów, 
w owymi „rządzie mealnym* i iego mamelw 
kach — a cokolwiek z po za tych kółek do ży 
cia publicznego się nadaje i co do niego się gar- 
nie, byłoby siłą dla narodu straconą bo w wa- 
szej ekskluzywności nikogo do tego życia dopu- 
ścić nie chcecie. 

Otóż to jest jedna opinia, jedna polityka, jedna 
droga. zę 

Przeciw niej stoi druga — nie wyłącznie na- 
sza tylko, nie wyłącznie demokratyczna, opiuia. 
do której oprócz demokracyi przyznają się bar- 
dzo liczni zwolennicy zachowawczego kierunku. 
Są to ci właśnie, ktòrych autor „doświadezeń i 
rozmyślań“ wyśmiał, że w dniu obchodu roczni- 
cy Trzeciego Maja we Lwowie „przypinali do 
czapek kity co najwyższe, przypasywali do boków 
karabele co najdłuższe, i maszerowali w tym 
spacerze ze strachu.“ Są to ci wszyscy, dla któ- 
rych aspiracye narodowe polskie świętemi są w 
przeszłości i na dzisiaj I na jutro — bo się ich 
nie wyparli i nigdy się nie wyprą. Ci wszyscy, 
którzy wiedząc doskonale, iż dziś nie tędy droga, 
kędy się szło w roku 1830 i [868 --- jednak 
są zbyt dobrymi Polakami, by tę przeszłość hań- 
bg okrywać. Ci wszyscy, którzy wiedzą, iż dro- 
bną ale nietykalną cząstką naszych praw naro- 
dowych jest samorząd tego kraju, którzy przeto 
naruszyć go nie pozwolą, a rozszerzyć go pra- 
gną, bo im za ciasno w tym, jaki krajowi poło- 
wieznie dano — i którzy pojmują to doskonale, 
że przy całej lojalności dłą sprawiedliwego mo- 
narchy I dla tego państwa, w którem 2 konsty- 
tucyjnych swobód korzystamy —- jednak nieza- 
wisłość wobec rządu najcenniejszym jest klej- 
notem obywatelskim, najobfitszą skarbnicą moral- 
nej siły narodu — którzy przeto gardzą do ser- 
wilizmu posuniętem bezwagunkowem poddaniem 
się rządowi tak sa no, jak gardzą „szlachetną de- 
nuncyacją. * 

W tym obozie są — jak powiedzieliśmy — i 
konserwatyści i demokraci. W sprawach wewnętrz 
nych różnią się oni znacznie, nieraz zawzięcie ze 
sobą walczą — ale ilekroć wy, Panowie z pod 
sztandaru Teki Stańczyka. wystąpicie w sposób, 
powyżej skreślone zasady wasze ujawniający. 
wszyscy z tego obozu, tak demokraci jak kon- 
serwatyści solidarnie przeciwko wam stają, bo 
widzą w waszem działaniu niebezpieczeństwo dla 
narodowej sprawy. Udało się wam w r. 1889 
wyzyskać zręcznie sytuacyę i skleić „unię kon- 
serwatywną*, w której obok was znalazły się 
grupy, pod względem wyżej skreślonych opinij 
stanowczo z wami niezgodne. Ale rychło prze- 
konaliście się, że nie macie tam większości, że 
te był sztuczny zlepek, że przeciwko wam w ka- 
żdej zasadniczej, czy to autonomicznej tylko, czy 
ogólno-narodowej sprawie łączą się demokraci z 
tymi konserwatystami, których Wy pod pozorami 
konserwatyzmu sprzęgliście w „unii“ — ale któ- 
rzy was się na każdym kroku wypierają. 

Ta zatem przez was potępiona deuuncyowana, 
ekskomuniką waszą obłożona, od praw wszelkich, 
od rozumu, od czci i wiary odsądzona demo: 
kracya polska w tym kraju tworzy le- 
we skrzydło narodowego obozu, któ- 
rego jest integralną i uprawnioną 
częścią. pomimo, iż wy ję po za tym obozem 
postawić ciicecie, Ona gobie to uprawnione sta- 
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nowisko zdobyła naprzód tem, że się nigdy na- 
rodowych praw i aspiracyj nie wyparła, nastę- 
pnie swoją tylekrotuie programowo wypowie- 
dzianą świadomością celów i środków, dalej swoją 
nieustanuą — choć jeszcze nie zupełnie rozwi- 
niętą pracą prawdziwie organiczną, bo wzma- 
eniającą same podstawy narodowej siły; dalej 
tem, że kiedykolwiek danem jej było kogoś ze 
swoich na krajowe stanowisko wysłać, potrafiła 
dostawić siłę do pracy, której się wstydzić nie 
potrzebowała; wreszcie swojem pozytywnem dzia- 
łaniem w obu krajowych ciałach reprezentacyj- 
nych, we Lwowie i w Wiedniu. Słabiśmy jeszcze 
liczebnie, słabi organizacyą jako stronnictwo. Ale 
w tuj naszej z narodowym obozem solidarności 
co do poczucia praw i przechowania aspiracyj 
narodu — w tej naszej świadomości sumiennej, 
iż to, czem się od innych grup tego obozu róż- 
nimy, to nie jakaś egzotyczna dotkryna ale dalej 
snowana i do dzisiejszych potrzeb stosowana Ko- 
ścruszkowska tradycya prawdziwie polskiej demo- 
kracyi — w tej naszej rzetelnej pracy dla dobra 
kraju i narodu czerpiąc siłę naszą, rośniemy po- 
woli wprawdzie, ale statecznie. I może bliższym, 
niż się hr. Tarnowskiemu zdaje, ten czas, kiedy 
się sprawdzą jego słowa o demokracyi polskiej 
„niech wzrasta, niech się święci, niech panuje!“ 
Tylko, że uie będzie ona taką, jakąby on ją dla 
użytku swojej „koteryi mieć pragnął. 


jowego p. Leonowi Syroczyńskiemu, wy- 
kłady zaś o chemicznej technologii produktów na- 
ftowych habilitowanemu dla tego przedmiotu pry- 
watnemu  docentowi szkoły politechnicznej we 
Lwowie, p. Romanowi Załozieę kie mu. Równo- 
cześnie wezwał minister rektorat szkoły polite- 
chnicznej, ażeby tenże po upływie roku szkolnego 
1891/2 przedłożył ministerstwu szczegółowe spra- 
wozdanie o frekwenceyi i rezultatach wprowadze- 
nia powyższych wykładów, a wyniki tego spra- 
wozdania będą podstawą dalszych decyzyj mini- 
sterstwa. 


Powyższa decyzya ministra oświecenia jest wy- 
nikiem długoletnich zabiegów Wydziału krajowego, 
uwzględnieniem kilkakrotnie ponawianych nchwał 
Sejmu w sprawie zaprowadzenia w lwowskiej 
szkole politechnicznej wykładów fachowych, mo- 
gących techników naszych obznajamiać z właści- 
wościami przemysłu i górnictwa naftowego. Uwzglę- 
dnienie tego żądania obecnie, jak się wyraża p. 
minister „na próbę“, wkłada na młodzież polite- 
chniczną obowiązek, by z „wytargowanych* wy- 
kładów korzystając, dowiodła, że obecnie wprowa- 
dzone wykłady rzeczywiście potrzebie kraju odpo- 
wiadają. 


Uroczystość narodowa w Szwajcaryi, 


$ 
* * 


(Oryginalne sprawosgdanie. ) 
Lucerna, 3 sierpnia. 


Wracam dziś ze Szwyc, gdzie w soboię i w 
niedzielę obchodzono 600-letniy roeznieę pierw- 
szych porywów o niepodległość Szwajcary.. Zda- 
je mi się, iż wszystko było snem tylko... A więc 
rzeczywiście jest naród w Europie prawdziwie 
wolny, który rządzi się autonomieznie, a którego 
hasłem jest „równość, niepodległość, 
wolność, braterstwo i sprawiedli- 
wość!* 

Szwyc, gdzie odbywała się nroczystość, jest 

głównem miastem kantonu tego nazwiska i „sta- 
rego kraju“, a deży u podnóża olbrzymich gór 
Mythen. Mieścina ta liczy 3000 mieszkańców, 
położona jest bardzo romantycznie i ma jeszcze 
zawsze charakter wsi. Pomimo, że początek uro- 
czystości zapowiedziany był dopiero na piątek 
wieczorem, wybrałem się już we środę wieczor- 
nym pociągiem kuryerskim z Wiednia na Sale- 
burg i Inspruk koleją arulańską do Zurychu, 
gdzie stanąłem we czwartek o godzinie 6 wie- 
czorem. Po trzechgodzinnym przymusowym od- 
poczynku w Zurychu, ruszyłem o 9?/, dalej i 
stanąłem po północy w Seewlu, stacyi kolejowej, 
o 20 minut od Szwyc. . 
„ Było chłodno, deszez rosił — w Szwye mu- 
siałbym dopiero budzić ezłonków komitetu orga- 
nizacyjnego, u którego na kilkanaście dni przed- 
tem zamówiłem mieszkanie — posłuchałem więć 
swego towarzysza i stanąłem w hotelu „Sswy- 
gerhoj, naprzeciw dworca. R 

Nazajutrz o 7 rano ruszyłem do miasta. Na- 
przeciw hotelu wystawione były baraki restaura- 
cyjne, a około nich magazyn dia przechowania 
manatków tych przybyszów, którzy nie znajdą 
już pomieszczenia, lub dla takich, którzy nocując 
z przezorności w innych miejscowościach, dzień 
tylko spędzać chcą w Szwye. 

Dekoracya miasta była prawie ukończoną. Ró- 
żnobarwne chorągwie, herby i okolicznościowe 
napisy uimieszczone były na wszystkich domach. 
Na bramach tryumfalnych obok herbów i fag 
lwidnim nmąpis „wir wa sein ein einig Volk“ 
hasło przysięgi na Rütli, która urzeczywistnioną 
powierzono inż! nierowi górniczemu Wydziału kra | została. 


Nie po raz pierwszy rzucit nam hr. Tarnowski 
rękawicę — nie po raz pierwszy przyszło nam 
podjąć ją i walkę z nim stoczyć. Bolesne słowa 
paść musiały w tej walce. — bo też zaczepiono 
nas w tem, co nietylko nam jako stronnietwu, 
ale też i narodowi całemu jest świętem — bo 
atak nie był sziachetnem wyzwaniem o zasady 
i kierunki, ale szeregiem nieuzasadnionych niczem 
potwarzy, wobee których milczenie byłoby nie- 
goduem stronnictwa, które jest i będzie. Potwarz 
wszelką odeprzeć zawsze potrafimy i odeprze- 
my — lekceważyć się mie pozwolimy -- a kto- 
kolwiek odsądza nas od tego w publicznem ży- 
cu stanowiska, jakie sobie rzetelną pracą demo- 
kracya polska wyrobiła, tego do porządku 'przy - 
wolać zawsze jesieśmy gotowi. A jeżeli może na 
tem ucierpiała nieco powaga prezesa Akademii 
Umiejętności — nie nasza w tem wina. Szanując 
przeciwnika, byłby hr. Tarnowski najlepiej usza- 
nował siebie i swoje stanowisko. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 5 sierpnia. 
(Wylłady o górnictwie naftowem w politechnice 
lwowskiej.) 


(S.) Reskryptem z 23 czępwca. b. r. zezwolił 
minister wyznań i oświecenia, Jak „SIĘ właśnie 
dowiaduję, na zaprowadzenie na razie na próbę, 
począwszy od roku szkolnego 1891/2 w lwowskie, 
szkole politechnicznej wykładów o górni- 
ciwie naftowem, o głębokich wieree- 
niach io chemicznej technologii pro- 
duktów naftowych. Wykłady o górnictwie 
naftowem mają się w myśl postanowienia mini- 
stra odbywać przez jedno półrocze najmniej w 8 
godzinach tygodniowo, wykłady o głębokich wier- 


IL.AJBUŚ. 


SZKIC 


- m 


(Dokończenie). 


już prawie pół godziny 
minęło od zaczęcia lekeyi, a Lajba me było. Za- 
Niepokoiłam się o chłopca. Lajb był wątły, bla- 
dy i łatwo choroba mogła go w domu zatrzy- 
mać. Mialam właśnie postać po niego gdy wszedł 
nieśmiało., z zapłakanemi oczyma. ke: 
— Czemu tak późno przyszedłeś dzisiaj Laj- 
busiu? — zapytałam. 
Uhłopiec spuścił głowę i dwie łzy popłynely 
Ma py policzkach. Pogłaskałam go po twarzy. 
„— Powiedz Lajbusiu, dlaczego przyszedłeś tak 
Późno ? 
— Ja się spóźnił — szepnął. 
x— Wiem, moje dziecko, ale dlaczego się spó- 
ileż ? 
szkoły, dia przyjechał i nie dał mi iść do 
koły? dlaczego to dziadzia nie dał ci iść do 
— Bo on nie chce, żeby się uezył po polsku. 
815 Moje dziecię, kto echce być profesorem, 
usi się uczyć. 
— Dziadzia nie chce, żeby ja był profesorem ; 
chce, żeby ja był rabinem, jak wujaszek; on 
Staje od ludzi dużo prezentów. 
— Mój Lajbusiu i rabin musi być uczonym. 
kr, Mój tata to powiedział- dziadzi, ale on 


Zyczał na tatę, ja zaczął płakać i dopiero te- 
Zyczj e, , piero te 
Ma mi dał odejść. 


Wtem, pewnego razu, 


on 


— Idź do ławki Lajbusiu -— powiedziałam i 
markotno mi się zrobk0. Walką z domem ! po- 
myślałam, ale szczęściem chłopak zdolny i opłaci 
się stawić opór jego dziadkowi. 

Lajbuś był pilny jak dawniej, uczył się coraz 
chętniej i tylko gdy dziadzia przyjechał, spaźniał 
się trochę. 

— Dziadzia już odjechał! — mawiał mi ra- 
dośnie, i z podwójnym zapałem brał się do 
pracy, 

I znów mijały tygodnie i miesiące, dziadek, 
zdaje się, pogodził się z koniecznością i przestał 
przeszkadzać wnukowi w nauce. Ojciec chłopca 
człek młody, o inteligentnej twarzy, zachodził 
od czasu do czasu do mnie zapytać o postępy 
syna. Wyrażał się nienajgorzej po polsku, dzię- 
kował za trudy, które sobie zadaję i powtarzał 
mi zawsze, że chciałby chłopca wykształcić, że 
„pan Skalski“ bardzo go lubi. często go wo 
ła do siebie 1 pokazuje różne wypchane zwie 
rzęta. 


Koniec roku szkolnego się zbliżał — brako- | 


wało jeszcze zaledwie kilku tygodni — i cieszy. 
łam się myślą, że będę mogla Lajba odznaczyć 
dobrem świadectwem. Chciałam go nauczyć wier 
szyków do popisu, — wyrażał się, bowiem już 
czysto po polsku, bez żargonu prawie, odpowia. 
dał śmiało i rozsądnie. 4 

Dzień był gorący i z upragnieniem oczekiwą- 
łam pauzy, aby wypuścić na wolność zgrzaną 
dziatwę i wywietrzyć cokolwiek ciasną izbę. Z ra- 
dością też powitałam dźwięk dzwonka i w tejże 
chwili gromadka rozsypała się po podwórzu. 
I Lajb pobiegł za innymi. 

Pozostałam sama, przerzucając bajki Jachowi- 


cza, aby jedną z uich wybrać dla mego chlop- 
ca. Gwar wesołej dziatwy, zmięszany z rubaszne- 


ini głosami murarzy, dochodziły mnie z po- 
dwórza. 


Wtem doszedł manie 
którego poznałam śmiec 
rza... Coby to być mogło? 

-- A niechże cię jasny!!... — Zagrzmiało tuż 
blizko mnie, a potem krzyk przeraźliwy... gwar... 
hałas... ujrzałam przemykająceg? “tę koło okna, 
z szybkością zająca, Chaima. A 

Kilku chłopców wbiegło do Klasy.. byli prze- 
straszeni i bladzi, 


war silniejszy, wśród 
Ohaima, krzyk mnla- 


— Cóż się stało? — zapyłalam  zaniepoko- 
jona. s 

Żaden z nich nie umiał mi, odpowiedzieć ; 
po dłuższej chwili dopiero szepię Jeden, wska- 


zując palcem w stronę podwórza: 

— Chaim rzucił kamień na MUlarza... 

— I cóż! o Boże, ten Chaim! <0ż, rozbił mu 
głowę?! 

— Nie, — dodał inny — nie trafił go. 

Odetehnęłam. 

—— Którenże Z Was tak krzyczał ? 

— Mularz zrzucił Lajba z kupy desek... 

— I potłukł się bardzo? Chłopeze, pobiegnij, 
zobacz, co mu się stało... 

I znów kilku chłopców wbiegło, a wszyscy 
byli przerażeni i bladzi, 

— TLajba belfer zaniósł do domu... 

— TLajb się zabił... 

— Pinkus gonił mularza, sle go zwalili ka- 
mieniem... 

— Lajb taki biały. , 

Struchlałam. Mój Lajb, ozdoba mej klasy, kto 


wie, co mu się stało, 


takie spokojne, dobre 
dziecko | 


— Moje dziecko, przecież ten człowiek cı tego 
naumyślnie nie zrobił ? 

— 0! naumyślnie! popchnął mnie i ja spa- 
dłem — zapłonił się. 

— A choćby nawet! to dlatego, że ci głupi 
chłop dokuczył, masz już wszystkich chrześcian 
niecierpieć ? wstydź się Lajbusiu L... Chciałeś być 
profesorem... no cóż będzie? — pogłaskałam go 
po twarzy. 

Usunął się na bok; chciał odejść. 

— Do widzenia Lajbusiu; chciałam cię nau- 
lczyć wierszyka, ale za to po wakacyach cię nan- 
/ezę... Dobrze? 

— Nie, ja nie przyjdę do szkoły; ja poiadę 
z dziadziem daleko. 

— A profesorem to nie będziesj* 

— Nie, ja będę rabinem. P- 

= r LE e chodze. bo on goj... 

Nie mogłam dogadać się Z chłopcem ; posla- 
Pinkus do mnie chodził i uczył] jam go mapowrót do ojca. Dawni jego koledzy 

£ ciekawością przypatrywali się, jak utykał., 
niejOhaim wskazał na niego palcem, dowodząc coś 
drugiemu. Obaj poważnie kiwali głowami. 

Nie dałam za wygranę. Postanowiłam po ukoń- 
czeniu egzaminu rozmówić się 2 ojcem,  Napró- 
żno. Wymknął się wraz z chłopcem niespostrze- 
żenie, bez pożegnania. 


Nie widziałam Lajba całe sześć tygodni. Do- 
wiedziałam się, że złamał nogę, zrzucony przez 
mularza z dość wysoko poukładanych desek, na 
których bawił się wraz z innymi chłopcami. 
Chaim zawinił, ale zawsze zwinny, chytry, umiał 
się ukryć przed zemstą mularza. Lajb nie złego 
nie uczyniwszy, poniósł za tamtego karę. Gdzież 
sprawiedliwość ? 

Nadszedł dzień popisu. Z wielką radością uj- 
rzałam między gośćmi Lajba z ojcem. Przywoła- 
łam go do siebie. 

Obejrzał się najprzód za ojcem, poczem przy- 
szedł powoli, utykając na nogę. 

— Lajbusiu , jak się masz? przykrzyło ci się 
w domu bez nauki ? 

Nie. 


mnie. 

— b e wystarczyło? a po polsku to 
chciałeś się uczyć ? 

— Nie; ja już tu nie przyjdę. Ja będę 
nem. 

— I nie żal ci nauki? , "A 
Nig; ja już gojów nie kocham, ja nie po- 
trzebuję się uczyć. a - A praet cały przeciąg Czasn Lab „ARON 

— A to dlaczego, moje „dziecię ? krytą kapeluszem głową: choć skwar czerwcowy 

— Bo oni nas nie cierpią. Ten tam — wska-|zabarwił mu blade zwykle policzki prawie na 
zał ku oknu — złamał mi nogę. a ja mu nie nie! ponsowo. 
zrobił. Mój tata, i moja mama płakali, a dzia- 
dzia krzycz .. i także płakał, Ale iadaz już Mik 
gdy dziadzia nie będzie zły, bo ja nie pójdę do 
szkoły. 


rabi- 


Regina Pniowerówna. 
KON I E G. 
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Po drodze mnóstwo bud, przeznaczonych dla 
komitetów kwaterunkowych, na sprzedaż biletów 
na obiady i do teatru, na przechowywanie pa- 
kunków, na sprzedaż wiktuałów, medali, pamią- 
tek, wydawnictw okolieznościowych , wyrobów 
szwajcarskich, a wreszcie bud z parasolami, któ- 
re największy może podczas uroczystości miały 
odbyt. 


szorzędnych, dwie księgarnie i dwie drukarnie, 
w których tłoczą dwa peryodyczne pisma miej 
scowe. 


Po drodze z dworca uderzył mnie przedewszy- 


stkiem ze strony lewej olbrzymi budynek t. zw. 
Festhülte, 


stwo dużych, transparentowych, artystycznie wy- 
konanych obrazów z historyi szwajcarskiej. We- 
wnątrz, w głównym trakcie, umieszezono kilkaset 
stołów długich, a w pawilonach piwiarnie i wi- 
niarnie. Na zewnątrz i wewnątrz ustawiono mo- 
wniee. Przy stołach 8000 osób wygodne znaleźć 
iiogło pomieszezenie. Przy każdym stole uwido- 
cznione ceny potraw i trunków. W południe od- 
było się w tej Festhńótte numerowanie 500 kel- 
nerek zgromadzonych z całej Sawajearyi. Wszy- 
stkie one bardzo uprzejme i uczciwe — lecz 
brzydkie okropnie. Kontrolę i porządek w re- 
stauracyi utrzymywał komitet, jeden gospodarz 


miał dziesięć stołów. Naprzeciw Festhńtte, na 
olbrzymiej łące, wystawiono scenę 50 metrów 
długą, 10 metrów głęboką a 9 wysoką z per- 
spektywą ma kolosalną górę Rothstock, która sta- 


mowia naturalną dekoracyę tylną. Scena pod go- 
łem niebem, podobna do rzymskiego łuku tryum- 
falnego. Amfiteatr był także pod gołem niebem, 


umieszczone były ławki, zawierające 10.894 miejse 
po ceme od 1 do 20 franków. Dla gości hono- 


rowych, do których należeli w pierwszym rzę- 
dzie dziennikarze, zarezerwowanych było 1200 
miejsc uajlepszych. Oprócz tego kilkanaście ty- 
sięcy osób wygodnie przypatrywać się mogło wj- 
dowisku, widok ze wszystkich stron wyborny. 
Przybywszy do miasta, zatrzymalismy się przed 
ratuszem, 


rzył arcydzieło. Na fasadzie zachodniej widzimy 
obraz bitwy pod Morgarten, 7 m. wysoki i 4 m. 
szeroki, 
i jego małżonkę, a obok obraz 
przecudnie modelowana kobieta, 
snieje gwiazda, prawe ramię wskazuje na niebo 
a lewe trzyma stargane kajdany. Obrazy te stwo- 
rzone są podług nowej technik. mineralnej Kei- 
ina i podobne są do iresków. 

ud rana rosił deszczyk i przyprowadzał do 
rozpaczy członków komitetu, którzy obawiali się, 
uby uroczystość nie ucierpiała skutkiem niepogo- 
dy. Wszystko obmyślane było tylko na pogodę, 
optymizm był to trochę przesadny, nie przypu- 
szczano, aby święto takie nie zostało olśnione 
promieniami słorecznemi i w programie były 
tylko uroczystości pod gołem niebem. 

Na ulicach ruch coraz Żywszy, pierwsze przy- 
było wojsko, które ad hee powołane został na 
dni kilka. Liczono na 1,000.000 gości I powoła- 
no aż 500 żołnierzy z kantonus Lucernskiego, 
Tessyńskiego i z Bazylei. Spełniali oni funkeyę 
poliegi, żandarmeryi i straży honorowej. Zadania 
swoje spełniali zuakomicie — uprzejmością i wy- 
rozumiałością dokazali eudu, nie było bowiem ża- 
dnego wypadku, pomimo iż w niedzielę w Schwye 
i Rütli było przeszło 50.000 osób a wszystko tło- 
czyło się — jak zwykle przy takich uroczysto- 
ściach. Po tem przybyli śpiewacy i muzycy Z roz- 
imaitych stron Szwajearyi a był ich legion. Kæ- 
de towarzystwo miało sztandary i odznaki, 

Rozlokowanie gości rozpoczęło się 0 godz. 1 
w południe. Komitet wydawał przekazy na pomie- 
szkania po 6 fr. za noe a właściwie łóżko — 
przeważnie u chłopów i rzemieślników. Hotele i 
wspaniałe mieszkania przeznaczone były dla dy- 
gnitarzy a więc członków Rady związkowej, rady 
narodowej, rady stanów, trybunału związkowego, 
dyplomatów. szefów armii, reprezentantów kan- 
tonów, uniwersytetów , młodzieży, stowarzyszeń 
ete. Tych wszystkich ulokowano na koszt publi- 
czny. Rada związkowa przeznaczyła pół milio- 
na franków na uroczystości w Schwye. 

Ulokowano mnie na wsi w t. zw. Hinterdar( 
u jakiegoś szklarza, który do dyspozycji komite- 
tu oddał 7 łóżek, licząc za każde po 5 fr. za 
noc. Przypadek zrządził, że nlokowany zostałem 
razem z bardzo miłym Warszawiakiem, który 
uczęszcza na jeden z uniwersytetów szwajcar- 
skich. Dostaliśmy maleńką komórkę na II pię- 
trze, gdyż pokoikiem nazwać tego nie można. 
Warszawiak wymienił nazwisko niemieckie, są- 
dziłem, że to niemiecki Szwajcar, w tem m... UW „wee „GI | ||| |a0wóG O | 


„ Wolności* 


Ostatnie dzieło -Quiaia ao Hemyta Thema. |ęzgze gad woo MERY POR, M „Bt Ibsena. 


Hedda Gabler — dramat w 4 aktach. 


(Dokończenie). 


Widzimy ieh oboje, Heddę i Eljerta Lovborga 
w akcie drugim. Tesman przyjmuje go serdecz- 
waj a nie posiada się z radości na wiadomość, 

i Loyberg nie współzawodniczy z nim o kate- 
arg — a co się dzieje w duszy Heddy? Patrzy 
ona NA noża, który myśli z równym zapałem o 
pantofluch Bwych jak i o nauce, uosobionej dlań 
w dziejach „przemysłu brabanekiego* i na Löv- 
borga, Który Tzatam; Śmiałemi kreśli obraz kul- 
tury przys? 08 Patrzy na męża, który jest ty- 
pem małomieszczańskięgo filistra i ua Lóvborga- 
demona... Ibsen NIS zna monologów, wie, iż czło- 
wiek zdrowy g głośno ze gopą nie rozmawia, daje 
nam więc tylko akcyę Radea Brack urzą- 
dza wieczorek na cześć Teamana, Lóvborg oba- 
wia się, iż przy kieliszku wu przebierze miar- 
kę, i odmawia udziału. Wpływ to szlachetnej 
Fhei. Przeciwko niej staje niszeząea potęga Hed- 
dy. Dzika natura zaczyna wrzeć w yjej, Chce 
ona mieć w swych rękach los Człowieka, i to je- 
szcze takiego, jak Fljert Lóvborg. Rozbija jego 
złudzenie, jakoby 'Pheg czysto tylko Przyjążś kie- 
rowała. Rozdrażniony tą świadomością „Tozpala 
sobie głowę *ilku szkłanieami ponczu. i iazie na 
hulankę do Bracka. Unicestwiony więć wpływ 
Thei — Hedda tryumfuje, Lóvborg stanie się 


Miasteczko przezwane wsią, mogłoby u 
nas być wzorem dla wielkich miast eo do po- 
rządków i wygód. Mnóstwo hoteli i restanracyj 
urządzonych z komfortem, wiele sklepów pierw- 


baraki restauracyjne, pięknie dekoro- 
wane, a w dodatku umieszczono w nich mnó- 


we środę odbyło się uroczyste odsło- 
nięcie fasady. Malarz monachijski Wagner stwo- 


a na stronie północnej Staufachera 


nad którą ja- 


się do łóżka, gdy podłoga trzeszczeć zaczęła, 
klnąć począł mój towarzysz po polsku — par- 
sknąłem ze śmiechu i daliśmy sobie buzi. W cią- 
głych wędrówkach po Schwyz, Rótli i jeziorze 
spotkaliśmy tylko jeszcze jednego Polaka — był 
nim dr. med. Krupski rodem z Sambora w 
Galicyi, — zatrudniony jako lekarz przy kolei 
Gatthardzkiej. Ożenił się z Szwajearką a trzej sy- 
nowie, których przywiózł tutaj, aby im pokazać 
te cuda, mówią tylko po francusku. Upewniał on 
nas także, że nie ma żadnej zresztą duszy pol- 
skiej na uroczystości. schwyckiej. A szkoda, mo- 
gli się wiele nauczyć, a szczególnie tego, że do- 
brze zrozumiana zgoda i jedność cudów dokonać 
może. 

Po południu nadjeżdżać zaczęły depntacye. 
mnóstwo dygnitarzy. Deszcz lał jak z cebra. Po- 
mimo to spiewacy i muzycy przed ratuszem i na 
placach produkowali się — wszędzie grzmiała 
patryotyczna pieśń szwajcarska. 

Obok ratusza tysiące ludzi, — zgiełk niesły- 
chany. Powszechną uwagę zwracali na siebie re- 
prezentanci rozmaitych związków akademickich, 
w malowniczych kostyumach. z sztandarami. 

W Festhütte rozpoczął się tłok — armie kel- 
nerek zaledwie nastarczyć mogło t. zw. festweinu. 
Ceny umiarkowane. Obiad i kolacya kosztują po 
2 i pół fr. Gospodarz powiedział mi, że zamówił 
15 wołów, 40 cieląt, 30 cetnarów kiełbas, 30 
cetnarów szynki, 15. 000 rozmaitych konserw, 30.000 
chlebów. Czy to jednak wystarczy ? 

O godziuie 7 i pół wieczór bić zaczęły dzwo- 
ny we wszystkich kościołach Szwycu i okolicy, 
a równocześnie odezwały się salwy z Rigi i in- 
nych kolosów. Ze zmierzchem zajaśniały szezyty 
gór — w Szwyc, dzięki zaprowadzonemu spe- 
cyalnie światłu elektrycznemu, noe przemienioną 
została na dzień. Wszystkie domy wspaniale ilu- 
minowane, mnóstwo transparentów. 

W Festhütte coraz więcej życia i gwaru. Na 
chwilę, zda się, że jestem wśród karnawału we- 
neckiego, rozmaite stroje, brak tylko fraka. We 
soła gawęda, śpiewy, bratanie się. 

Po północy zgiełk ustał, wszyscy pospieszyli 
wypocząć... 

Dla nas dziennikarzy urządzono biuro prasowe 
i dwa specyalne biura telegraficzne, przeprowa- 
dzono na czas trwania uroczystości osobne dru- 
ty do Zurychu i Lucerny, i sprowadzono sztab 
telegrafistów, ułatwiających nam zadanie. 

Ogółem było nas 80-ciu. Przeważnie przybyli 
:|Szwajearzy. Prasa francuska i włoska była silnie 
reprezentowaną. Nie było tylko reprezentantów 
prasy austryackiej i niemieckiej. 

Wszystkie pierwszorzędne ilustracye europej- 
skie wysłały swoich rysowników. 

Na tem kończę list, który i tak stał się już 
zanadto obszernym. Dalszy wyszlę z Interlaken, 
gdzie znajdę może większy spokój, aniżeli tu w 
Schweizerhofie — gdzie muzyka dla uprzyjem- 
nienia gościom pobytu przygrywa prawie bez 
przerwy. Przyjemność ta staje się dla mnie ka- 
tuszą. Uciekam więc. Z. F. 


- —— zie 0 


Konseskwoncys polityczne porezumienia 
francusko-rosyjskiego. 


Urzędowy organ rosyjski Prawit. Wiestnik 
pisze z powodu zakończenia uroczystości kron- 
sztadzkich: „Wiadomo, iż na obiedzie w Peter- 
hofie car, wznosząc swój kielich, wypowiedział 
te wielce znaczące słowa: „Za zdrowie prezy- 
denta republiki francuskiej Carnota, 
na pomyślność floty franeuskiej, a w 
szczególności eskadry admirała Ger- 
vais!* Ten toast, pełen znaczenia, wywołał w 
następstwie cały szereg wspaniałych i wielce 
doniosłych objawów sympatyi, podczas pobytu 
eskadry francuskiej w Kronsztadzie. Jeśli kiedy, 
to teraz właśnie oficerowie francuscy mieli spo-|j 
sobność przekonać się, jakie działanie mają w 
Rosyi słowa cara. Nie potrzebujemy wyliczać 
wspaniałych, gorących objawów serdeczności ze 
strony rosyjskiego narodu; zaznaczamy tylko, że 
najmniejsze zajście nie zakłóciło tych objawów, 
świadczących o spokojnej, ale rzeczywistej potę- 
dze rosyjskiego narodu, który w taki sposób in- 
terpretuje słowa swego monarchy“. 

Wzmianką tą urzędowy organ rosyjski stwier- 
dza doniosłość zbliżenia, jakie nastąpiło między 
Francyą a Rosyą podczas uroczystości kronsztadz- 
kich. Ciekawa rzecz, że w opinii publicznej Ñu- 
ropy dokonał się także zwrot w zapatrywaniach na 
stosunki franeusko- -rosyjskie i z urzędowych ko- 
munikatów wnosić należy, że w Londynie, Wie- 
dniu i w Berlinie przypisują uroczystościom kron- 
sztadzkim wielką doniosłość. W artykule, sygna- 
lizowanym we wczorajszych telegramach. Nordd. 


tem, czem był dawniej — burzliwym, szalonym 
wyższym nad spokój, równowagę i prozę co- 
dzienną... 

W akcie trzecim widzimy skutki tej zobopól- 
nej gorączki. Lóvborg przebrał naturalnie miarę 
w pohulance, która trwała do późna w nocy; zgu- 
bił jedyny manuskrypt wielkiego swego dzieła 
„O przyszłości kultury“ i zaszedł do buduaru ja- 
kiejś Diany, hetery miejscowej. Tam spostrzegłszy 
brak rękopisu. wyprawia awanturę, policya in- 
terweniuje. Lóvborg i na nią się rzuca. '[ymeza- 
sem manuskrypt jest w ręku Heddy; Tesan go 
znalazł i jej wręczył, Ona widzi w nim czystą 
duszę, „dzieło“ Thei antytezę swoją, cel 
nienawiści. Ciska więc manuskrypt w ogień, a 
Lóvborgowi, pełnemu głuchej rozpaczy po tak 
nagłej utracie najszlachetniejszych swych pier- 
wiastków, daje w rękę pistolet, ten sam, którym 
już raz weń mierzyła. O jedno go tylko dziko- 
romantyczna ta kobieta prosi, aby skończył „w 
piękności..." 

Koniec ten bliższy, niż można przypuszczać. 
Akt czwarty przynosi już szybkie. gromowe eks- 
plozye. Lóvborg wraca do byduaru Diany, gdzie 
był w nocy. Znowu szuka skryptu i tam też gi- 
nie z pistoletu Heddy. Ta charakteryzuje siebie 
i jego najlepiej słowami: „Ejłert Lóvborg miał 
odwagę żyć zupełnie po własnej myśli. A teraz 
popełnił coś wielkiego ! (oś, w czem piękność 
leży. Miał siłę i wolę ustąpić Z biesiady życia — 
tak wcześnie“. Demoniczna jej natura, zamknięta 
w małomieszczańskiem otoczeniu, mści się teraz 
na niej własnemi konsekwencyami. Przy 


NOWA RARRFORMA. 


Allg Zig. powiada z naciskiem, że zbliżenie po- 
między Rosyą a Francyą może pociągnąć za so- 
bę bardzo ważne następstwa polity- 
czne i dać powód do ważnych rokowań. 
W kołach politycznych spodziewają się teraz, w 
następstwie porozumienia Rosyi z Franeyą. oży- 
wionej akeyi dyplomatycznej na wschodzie, gdzie 
Franeya popierać będzie politykę rosyjską Może 
to wywrzeć wpływ między innemi i na stano- 
wisko Tureyi oraz postawę sułtana wobec kwe- 
styi egipskiej. 

Polityczne koła w Londynie 1 w Wiedniu nie 
muiej poważnie zapatrują się na sytuacyę. 

Organ lorda Salisbury'ego Morning Post w na- 
stępujący sposób zaznacza postawę Anglii wobec 
porozumienia francusko-rosyjskiego: „(Gdyby car 
i republika francuska zechcieli zakłócić pokój, to 
w ciąga dziesięciu minut można byłoby zarządzić 
kooperacyę wojenną franeusko-rosyjską. Ale na 
razie, z uroczystości kronsztadzkich, tyle tylko 
wnosić można, że oba te państwa chcą przypo 
mnieć światu, jaki wpływ polityczny wspólnemi 
siłami wywierać mogą w Europie. Nie trzeba za- 
pominać, że odnowienie trójprzymierza, jakkolwiek 
odbyło się bez prowokacyi, miało jednakże do 
pewnego stopnia charakter demonstracyjny, i A n- 
glia także słusznie wzięła udział w 
tej demonstracyi. Zamiarem jej było natu- 
ralnie tylko utrzymanie pokoju, i porozumienie 
Anglii z trójprzymierzem daje istotnie najlepszą 
rękojmię pokoju. Car Aleksander i prezydent Qar- 
not mieli ten sam powód, £żeby pokazać światu, 
jaką wagę rzucić mogą na przeciwną szalę. Gdy- 
by Niemcy, Austrya i Włochy cehelały znown od- 
powiedzieć na to nowemi środkami, to osłabiłyby 
tylko zaufanie do pokojowej polityki trójprzymie- 
rza. (o do Anglii, rozumie ona dobrze, że ewen- 
tualne przymierze franeusko-rosyjskie zadrasnąć 
może więcej jeszcze interesa angielskie, niż inte- 
resa państw kontynentalnych: to też Wielka Bry- 
tania trzymać się będzie nadal dotychczasowej 
polityki niezależnej, a zarazem nie widzi powodu, 
by miała zaniedbywać dotychczasowe dobre, ser- 
deczne i przyjazne stosunki z państwem niemie- 
ekiem*. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 sierpnia. 


Dzienniki ruskie donoszą Że biskupem sta- 
nisławowskim gr. kat. został już mianowany 
ks. Aleksander Baczyński, rektor gr. kat. se- 
minaryum duchownego we Lwowie. 

Co prawda, uominacyą tą nie zachwycamy się 
ks Baczyński bowiem, jako rektor seminaryum, 
nie dał się poznać ani z ezysto-rusińskieh, ani z 
pojednawczych polsko-ruskich tendeneyj, a nieje- 
dnokrotnie z pośród murów seminaryum, zostają- 
cego pod jego kierowniciwem, odzywały się peany, 
w półnoeną stronę skierowane... 

Skoro jednak ks. Baczyński zaszczycouy został 
tak wysokiem w bierarchiiduchownej dostojeństwem, 
chcemy przypuścić, iż potrafi ocenić ten akt za- 
ufania i jako biskup ruski mk” stanowczo Z 
fałszywymi przyjaciółmi „ Rusi i. niepowołanymi 
jej opiekunami, a wszelkich aoróży stara "aby 
duchowieństwo mu podległe, nie szerzyło mo- 
skwieyzmu, a pracowało dla podniesienia naro- 
dowej odrębności Rusi i aby propagowało zgodę 
z narodem, osiadłym w tym samym kraju, a czę- 
sto na tym samym zagonie. 

Wedle doniesienia Wener Allg. Zig, ma być 
Rada państwa zwołaną na jesienną sesyę 15 pa- 
ździernika, a powołanie delegacyj nastąpić ma 1 
października, tak że oba te ciała przez czas ja- 
kiś równocześnie obradować będą. 


Cesare i wystawa w Pradze. 

Na uroczystość urodzin cesarskich, przypada- 
jącą, jak wiadomo w dniu 18 bm., czynią Czesi 
wielkie przygotowania na placu wystawowym. 
Aczkolwiek cesarz nie będzie w tym czasie w 
Pradze, to jednak zarządzenia dotyczące są je- 
dnym argumentem więcej na poparcie głosów 
prasy czeskiej, dowodzącej na przekór dziennikom 
ao E o przywiązaniu Czechów dla korony, 
dynastyi i chęci dodatniego ich współdziałania 
w interesie wspólnych interesów państwa i idei 
państwowej, Przygotowania te i zarządzenia do 
uroczystego obchodu urodzin cesarza mają także 
na celu przekonać go o przywiązaniu Czechów do 
osoby monarchy i skłonić go ostatecznie do przy- 
Spieszenia zapowiedzianych odwiedzin w Pradze, 
które Czesi cheą i pragną uważać jako walne 
zwycięstwo swe nad intrygami niemieckiemi 

W przededniu uroczystości odbędzie się wspa- 
niała illuminacya placu wystawowego. Na każdym 
Z rogów pałacu przemysłowego ustawionym bę- 


agosrłym znaleziono pistbiet. a | OOO AJ OAOKAGEENEONIENN o Di to powód do|Dra tego wlaśnie nie ołegymaje W Senat na to powód do 
śledztwa. Będzie skandal. Trzeba będzie stawać 
przed kratą sądową — wraz z panną Dianą 
Jak się tłómaczyć z obdarzenia Lóvborga pisto- 

letem? Albo zdać się na łaskę i niełaskę radey 
Bracka — wolność, dumę swą utracić? Nie, te- 
go ona nie przeżyje. Przechadza się gwałtownie 
po pokoju, widzi ironiczny wzrok Bracka, widzi 
przy stole męża, siedzącego w najlepszej zgodzie 
i porozumieniu z biedną Thea. Oboje porządkują 
papiery zmarłego, pracują razem. (o ona, Hedda 
Gabler, ma do czynienia, wśród tych ludzi: 

Spełnia więc jedyny szlachetny czyn w swojem 
życiu — strzela sobie W, „skroń. 

Jakby zły duch ustąpi: z pośród nas — od- 
dychamy swobodnie. Przez cztery akty bowiem 
literalnie oddychać nie mogliśmy, tak ciężył na 
nas ponury geniusz Ibsena. Straszny to człowiek. 
który się uigdy nie uśmiecha, 

Deprymującemu temu _ wrażeniu przypisujemy 
słabe powodzenie tego dramatu na scenie, jak 
w ogóle okoliczność, iż naturalizm nie zdobył 
sobie dotąd wcale powodzenia w teatrze. Ibsen- 
ideolog, tak jak każdy Świetny obrońca kwestyi 
jakiejś, porywał słuchaczy ; druzgotał powagi dzi- 
siejsze, stawiał nowe ideały, stąd też ogromne 
jego sukcesy. Ibsen — naturalista nie może oka- 
zać zapału swego, ognia przekonań, słońca dą- 
żeń swoich, on sam uie ukazuje się nam wcale, 
jak w dotychczasowych dramatach — a publi- 
czność zmuszona jest patrzeć na wiwisekcyę dusz 
ludzkich. 

To nie jest widok dla przeciętnej publiczności. 


dzie obelisk 12 metrów wysoki, w pośrodku zaś 
halli umieszczony będzie biust cesarza o podwój- 
nej naturalnej wielkości oświetlony morzem pło- 
mieni elektrycznych. Cała halla przemysłowa go- 
rzeć będzie tysiącem świateł elektrycznych kun- 
sztownie w figury symboliczne ugrupowanych 
W dniu 18 cały plac wystawy będzie tworzył 
ramy dla wspaniałych uroczystości ludowych, które 
się tamże odbywać będą. 


Z parlamentu węgierskiego. 

Zręczny manewr hr. Szaparyego zmierza- 
jący do tego, aby cały z 279 paragrafów składa- 
jący się projekt rządowy o reformie administracyi 
zamkuąć w dwóch zasadniczych paragrafach, któ- 
rych uchwalenie musi nastąpić w uajbliższych 
dniach kilku, nie chybił zdaje się celu. W tym 
stanie rzeczy, gdy w te dwa pierwsze paragrafy 
ujmie rząd zasadnicze pojęcia ustawy, na które 
opozycya się zgodziła, usunie on tem samem 
podstawę głównego oparcia opozycyi, doprowadzi 
do skutku uchwalenie w trzeciem czytaniu tych 
dwóch paragrafów i przedłoży je do sankcji. 

Wedle ostatnich telegramów paragraf pierwszy 
został już uchwalony, a drugi jutro przyjdzie 
pod obrady. O ile wiadomo, skrajna lewica nie 
będzie jutro stawiać dalszych przeszkód, gdyż na 
ostatniem jej posiedzeniu Eötvös oświadczył, że 
spełniła już swe zadanie i dopięła celu. 

Doprowadzenie do względnie tak pomyśs!nego 
wyniku kampanii parlamentarnej jest dowodem 
wielkiego sprytu i zręczności hr. Szaparyego. 

Wedle obliczeń, parlameut prawdopodobnie 
jeszcze przed 20 U rozpuszczony zostanie na 
ferye letnie. 


Z zaboru pruskiego. 

W niedzielę 9 sierpnia przyjedzie do Pozna- 
nia cesarzowa Fryderykowa na uroczystość sto- 
jącego w Poznaniu pułku huzarów. Dzienniki po- 
znajiskie ogłaszają z tego powodu następującą 
odezwę, podpisaną przez wybitnych obywateli 

miasta Poznania : 

„Współobywatele! W niedzielę, dnia 9 b. m. 
przybywa do grodu naszego na jubileuszową uro- 
czystość tutejszego pułku huzarów Jej Cesarska 
Mość wdowa po cesarzu Hryderyku. Ta sama 
Dostojna Pani lat temu trzy, kiedy straszna klę- 
ska powodzi nawiedziła dolną dzielnicę naszego 
miasta, od łoża walczącego z śmiercią cesarskie- 
go małżonka swego podążyła do nas, aby oka- 
zać nam współczucie i przyjść w pomoc naszej 
niedoli. 

Dziś, kiedy znowu do nas przybywa, okażmy 
tej Dostojnej Pani, że my Polacy umiemy być 
wdzięcznymi za okazane nam względy i życzli- 
wość i stwierdźmy to czynem, jawnie i publi- 
cznie przez najliczniejszy udział w przyjęciu tej 
Dostojnej i Szlachetnej Pani. 

Rodacy ! Wystąpmy wszyscy w odświętnej sza- 
cie i przystrójmy mieszkania nasze na przyjęcie 
Wysokiego Gościa, 

Poznań, 4 sierpnia 1891*. 

Szowinistyczne pisma niemieckie prowadzą za- 
wziętą kampanię przeciwko ministrowi Zedlitzo- 
wi za znany jego reskrypt. zezwalający na pry- 
watną naukę języka polskiego. Na dowód. jakie- 
mi kłamstwami posiłkuja się przytem prasa nie- 
miecha, przytaczamy dosłowne ustępy z dzienni- 
ka Post, który pisze: 

„Tak jak przy utworzeniu niemiecko-polskiego 
Towarzystwa antisocyalistycznego w Poznaniu po- 
jawiły się tendencye polonizacyjne(!?), leez nie 
mogły się utrzymać nawet w kołach Polaków, 
tak z drugiej strony w dwujęzykowych dzieini- 
cach są oznaki po temu, że praktykowana od 
roku 1886 polityka poczęła już wydawać owoce 
swoje pod względem cofania się dążności wielko- 
polskich i polityka ta z pewnością więcejby była 
wydała takich owoców — gdyby znany reskrypt 
ministra oświecenia, dotyczący nauki religii w ję- 
zyku polskim i nauki samego języka polskiego 
nie groził zniszczeniem temu procesowi roz- 
kładu. 

„Nie tylko, że stąd nowe powsiają nadzieje 
ponownej zmiany systemu, i że obawiać się na- 
leży obecnie także owych złych skutków, jakie 
pozory słabości rządu względem ludności polskiej 
zawsze za sobą pociągają, ale reskrypt ten po- 
większa niewątpliwie wpływ duchowieństwa pol- 
skiego na szkołę, a przedewszystkiem na nau- 
czycieli. Jest zatem wielka obawa, że z tego re- 
skryptu ministra oświecenia agitacya polska nie 
tylko nowych sił nabierze, ale że także i do 
szkoły ludowej usunięte już szczęśliwie tenden- 
cye polonizacyjne znowu będą wniesione. 

„Ze i na Górnym Słąsku wielkie z powodu 
roskryptu ministra oświecenia panują obawy, czy- 
telnikom to już wiadomo. Mamy przed sobą no- 
we pod tym względem doniesienia. O ile zatem 
można stąd ocenić skutki tego reskryptu, przy- 


Dla tego właśnie nie utrzymuje się dramat na- 
turalistyczny we Franeyi, ani „Hedda Gabler“. 

Dla nas jest ta wiwisekcya psychiczna, ta wal: 
ka potężnych namiętności i dusz — widowiskiem 
wspaniałem. Ibsen jest mistrzem charakterystyki. 
Bez monologów, w których bohaterowie zwykle 
prezentują się szanownej pabliczności, samym 
tokiem rozmowy, biegiem akcyi, od razu daje 
nam poznać żywego człowieka, Każdego przeni- 
kamy już nawskróś, rozumiemy jego myśli, jego 
uczucia, siłę jego woli — tak plastycznie i głę- 
boko odsłania go nam autor. 

Potem — życie ua se»nie. Jak ono kipi i 
chwyta aas w swój wir szalony. Wyrwać się je- 
go falom nie możemy. W całym dramacie — 
ani jednego nie ma efektu, ani jednej burzy tra- 
gieznej — mimo to iłu wrażeń, ilu wstrząśnień 
doznajemy. Dyaiog bowiem w Ibsenie niezrów: 
nany. Kilku zdaniami wywołuje już nastrój w 
duszy słuchacza.... A gdzieniegdzie jaki 0n 
świetny i głęboki. Przypominamy rozmowę 
Heddy z Brackiem, albo z Lóvborgiem. 

Nakoniec okazuje się tutaj, w co już dawno 
wierzymy, iż najlepszym mistrzem jest Życie. 
Bez narzucania słuchaczom tez swoich, bez po- 
lemiki i rozprawiania o problematach etyki, sa- 
mem jeno przedstawianiem życia i Jego konse- 
kwencyi — wywarł autor wpływ niezatariy, a 


wysoce etyczny. 
W. F. 


Kraków, 7 Sierpnia 1891 


chodzimy do przekonania. że reskrypt nie był 
szezęśliwym krokiem nowego ministra oświesenia. 


Sądu tego nie zmieni często powtareaue przy- 
puszczenie. że chodzi tu o koncesyę dla polityki 
cesarskiej." 


Wielbicielka czasów bismarkowskien i gossle- 
rowskich, nie gwyleczuna Z ubiędu szowinisty- 
cznego, berlińska Post i dzisiaj jeszeze traci ró- 
wiowagę ducha, gdy w ogólności jest mowa a 
Polakach, a w szczególności o jakichś rzekomych 
ulgach rządu dla Polaków 


„Nowoje Wremia* o Serbii. 


Nowoje Wremia w obszernym artykule, za- 
mieszczonym z powodu przyjazdu młodego kró- 
la serbskiego do Rosyi, omawia wypadki, zaszłe 
w ostatnich latach w Serbii i tak się o mich wy- 
raża : 

„Dla catego świata prawosławnego i słowiań- 
skiego udanie się zamiaru zrobienia Serbii 
narzędziem ligi środkowo europejskiej i ogniskiem 
kultury niemieckiej na Wschodzie, byłoby pra- 
wie rówooważnetn utracie całej słowiańszczyzny 
południowo zachodniej. Dła tego też dzień 22 
lutego 1859 roku, który zakończył walkę w du- 
chu pragnień narodowych, byl nie dla samych 
tylko Serbów radosnym przewroiem, objawem 
osobliwego miłosierdzia Boskiego Dzień ten był 
takim tem więcej, że przewrót dokonał się spo- 
kojnie, legalnie i cicho. Tak zadziwiający wynik 
tyle zaciętej walki należy szczególnie przypisać 
jednomyśiności narodu serbskiego, która jego 
przeciwników przekonała o bezskuteczności wy- 
siłków, mających na celu pogwałcenie jego na- 
tury. Wynik taki tłomaczy się w równej mierze 
opieką Rosyi, która uniemożliwiła wszelkie wmię- 
szanie się z zewnątrz. Przyczyniła się do niego 
także patryotyczna powściągliwość serbskich przy- 
wodzców ludowych, a zwłaszcza długie doświad- 
czenie polityczne, umiejętność i takt teraźniejsze- 
go pierwszego regenta. Serbia -stala się teraz 
tem, czem ja zawsze widzieć pragnął cały naród 
serbski. wierną towarzyszką Rosyi. Położenie 
geograficzne i charakter dziejowy Serbów nakła- 
dają na nich trudną. ale i zaszczytną misyę w 
sprawie pokojowego i ceywilizacy jnego rozwoju 
słowiańszczyzny, zarówno jak i misyę obrony 
świata słowiańskiego MAF woli vd drapież- 
nych zamysłów jego wrogów“ 


ZRrFOoONnika. 


Kraków, 6 sierpnia. 


Matrona polska. Podaliśmy wczoraj wiadomość 
o śmierci 8 p. Wiktoryi Ostaszewskiej, 
wdowy po zmarłym przed kilku laty Sewerynie 
Ostaszewskim, oficerze b. wojsk polskich z r. 1831. 
Sędziwej tej i zasłużonej okywatelce, która zarówno 
w Kołomyi (gdzie straciwszy wzrok od lat kilku- 
nastu zamieszkała), jak i na całem Pokuciu zdo- 
była sobie niezwykłą cześć i poważanie, — obszer- 
niejsza należy się wzmianka. W brakn dokładnych 
dat, ograniczamy się obecnie na następują:ych szcze 
gółach. Ś. p. Wiktorya oddała rękę przed ołtarzem 
8. p. Sewerynowi w dniu, gdy tenże po wybuchu 
powstania na Wotyniu, wyruszał w pole z pułkiem 
Różyckiego. Pc upadku powstania dzieliła trady wy- 
gnańca i gdy tenże osiadł na Pokuciu, zajmując się 
pracą gospodarza w dzierżawionych majątkach Ra- 
howcu i Korniowie, a później w własnej zagrodzie 
w Woziłowie nad Dniestrem, wpływem swoim na 
kobiety i na młodzież jednoczyła całą okolicę do 
prac i usiłowań patryotycznych. Dom Ostaszewskich 
był, zarówno jak w najbliższem ich sąsiedztwie dom 
Romanowskich (rodziców poety), schroniskiem emi- 
saryuszy tow. demokratycznego, 4 oraz ugniskiem, 
skąd się rozchodziły zakazane broszury i pisma na 
całe Pokucie i Podole, Każdy młodzieniec za naj- 
większą sobie chłubę poczytywał, dzielnością w do- 
Siadaniu konia i w władaniu bronią pozyskać wzgłę- 
dy ś. p. Seweryna, a oczytaniem w polskiej litera- 
turze poetyckiej zdobyć pochwały jego zacnej mał. 
Żonki, która nietylko należała do najwykształceń- 
szych w owym czasie Polek, ale sama także wła. 
dała piórem — i to zarówno w polskim, jak ruskim 
języku. Od roku 1848 pojawiać się zaczęły jej ko- 
respondencye, artykuły i wiersze, najpierw w Zoryś 
Hałyckiej, 8 później w innych ruskich i polskich 
pismach. W jej artykułach poruszane bywały często 
bardzo ważne kwestye, dotyczące szczególniej ekono- 
micznych stosunków i doli ludu wiejskiego. Podpi- 
sywane były pseudonimami, najczęściej literami W. 
O, lub imieniem Wiktorya. Z inicyałami jej na- 
zwiska spotkać się także mogą bibliografowie na 
licznych tłómaczeniach franeuskich powieści, odzna- 
czających się wzorową polszczyzną 

Ślub. Wczoraj 5 bm. odbył się w Rappesswylu 
ślub dra Władysława Harajewicza, syna sza- 
nowanego i zasłużonego w Krakowie dra Jana Ha- 
rajewicza, z panną Maryą Bukowską, córką zamia- 
szkałego od lat wielu w Sztokholmie p. Henryka 
Bukowskiego, znanego u nas dobrze, jako gor- 
liwego patryoty i ofiarodawcy licznych ceunych za- 
bytków dla Muzeum narodowego. 

Zmarli. W Katerynodarze nmar? Wasyl Mowa, poeta 
ukraiński (pseudonim Limański), który wstąpił je- 
szcze w r. 1860 na niwę literacką, W ostatnich 
latach życia pracował nad słownikiem języka ukraiń- 
skiego, który pozostawił w rękopisie. 

W Berdiańsku w Tauryi zmarł w lipeu Trochim 
Zińkowski, pisarz ukraiński (pseudonim Zwizdoczot), 
autor wielu prae naukowych, drukowanych w Pra- 
wdzie i kilka obrazków powieściowych. Zmarły u- 
kończył wojskową akademię prawniczą w Peters- 
burgu. 

Leon Pelouse, znasomity malarz francuski, zmarł 
w Paryżu przed kilkoma duiami. Jako pierwszorzę- 
dny pejzażygta stworzył on szkołę i liczy we Frau- 
cyi bardzo wielu naśladowców. Urodził się w de- 
partamcncje Seine-et Oise w r. 1838 i początkowo 
Zajmował się interesami handlowemi, lecz czując 
nieprzezwyciężony pociąg do m:latatwa, poświęcił się 
mu i w r. 1866 wystąpił w Salonie z pierwszym 
płótnem, które od razu zjednało mu wielki rozgłos. 
Prace jego nagradzane były wielokrotnie medalami 
i w końcu orderem legii h'norowej. Muzeum luk- 
semburskie w Paryżu posiada wspaniały obraz jego 

„Widok Cernay w styczniu." 

Emil Wojciechowski, przeżywszy lat 74, 

w Szezykowie. 

Polewka w armii. Z Wiednia donoszą, że od 
przyszłego roku mają Żołnierze co drugi dzień do- 
stawać na Śniadanie polewkę z konserw mię- 
snych. 


zmarł 


a 
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W sprawie czyszczenia kloak. Od jednego z 
prenumeratorów otrzymujemy słuszne zażaleuie „na 
niestosowne, a raczej wprost wzbronione przepisami 
dla Krasowa czyszczenie kloscznych dołów w Spo 
sób prymitywny, na stary sposób za pomocą zwy- 
czajnych beczek. Czyszczenie kloak w ten sposób 
odbywa się dotychczas w koszarach Rudolfa Mie- 
szkańcy ulicy Szlak udawali się już w tej sprawie 
do magistratu roku zeszłego, co odniosło ten sku- 
tek, że gdy dawniej robotę tę przedsiębrano wie- 
czorem, obecnie czyszczą kloaki w dzień, w samo 
południe. Mieszkańcy ulicy Szlak udają się więc 
teraz powtórnie do magistratu, prosząc o uwzglę- 
dnienie ich słusznych ze wszech miar zażaleń. — 
„Gdyż chyba nie za takie urządzenia sanitarne — 
pisze nasz czytelnik — gmina miasta Krakowa o- 
trzymała na ostatniej wystawie „przyrodniczo lekar- 
skiej" dyplom honorowy uznania.“ 

Walny zjazd strażacki w Przemyślu. Porządek 
dzienny obrad jest następujący: Dnia 15 bm. 1) 
zugajenie zjazdu; 2) zatwierdzenie protokółu z po- 
przedniego zjazdu odbytego w Tarnowie; 38) spra- 


kijami nieznajomi sprawcy i poranili ich ciężko. — 
Stan zdrowia Löfflera, który najcięższe poniósł obra- 
żenia, budzi poważne obawy. Władzom Die udało 
się dotąd, pumimo energicznych poszukiwań, wpaść 
aa trop sprawców. 

W Gdańsku od trzech dni obraduje pod przewo- 
dnietwam Viichowa kongres antropologów niemie- 
ckich. Nowy prezydent naczelny Pros Zachodnich, 
Gossler, powitał go imieniem rządu. 


sądu polubownego w kwesty! Nowej Funlandyi, 
omawia ratyfikacye uchwał konferencyi bruksel- 
skiej i traktatu w sprawie morza Północnego, za- 
znacza stanowcze polepszenie położenia Irlandyi 
i wylicza załatwione przedłożenia ustawowe. 

Belgrad, 6 sierpnia. Król serbski opuści Pe- 
tersburg 8 sierpnia, a 10 sierpnia przyjedzie do 
Wiednia i zatrzyma się w pałacu cesarskim; na- 
zajutrz rano uda się wraz z świtą i z całym 'per- 
sonalem poselstwa serbskiego w Wiedniu do 
Ischl. W Ischl ma król zabawić ze dwa dni. 
W dalszą drogę wyruszy 12 b. m. wieczorem, 
lub też 18 rano do swego ojca Milana, który za- 
pewne będzie oczekiwał na syna na granicy ba- 
warsko-austryackiej. Swita z wyjątkiem wychowa- 
wcy młodego króla powróci z Ischl do Bel- 
gradu. 


e e 'elearamu Biura inego.| 
Dział ekonomiczny. dm... e A sg 
Wiedeń, 6 sierpnia. Wiener Zig. donosi, że 

i 7 h cesarz zamianował prywatnego docenta dra An- 
Krajowy skład publiczny w Krakowie. Obró |toniego Górskiego nadzwyczajnym profeso- 
w miesiącu lipcu: rem dla ustawy handlowej i przemysłowej na 
Zboże krajowe: Zapas z początkiem miesiąca | uniwersytecie krakowskiim; honorowego zaś do- 
948.901 kilogram. w ubezpieczonej wartości 84.492 |eenta dra Kustachego Wołoszczaka nadzwy- 
złr.; weszło w ciągu miesiąca 304.153 kilogramów |czajnym profesorem zoologii, botaniki i towaro- 
w ubezpieczonej wartości 24.916 złr; razem było|znawstwa w szkole politechnicznej we Lwowie. 
1,253.054 kilogr. w ubezp. wartości 109.408 złr.;| Wiedeń, 6 sierpnia. Fremdenblatt dowodzi, że 
wydano 963.120 kilogr. w ubezp. wartości 85.576 |sympatye franeusko-rosyjskie polegają jedynie na 
złr.; z końcem miesiąca pozostało 289.934 kilogr. | wspólności czysto politycznych interesów. Zapa- 
w ubezpieczonej wartości 23.832 złr trywania prasy rosyjskiej, jakoby zbliżenie się 
Zboże transitowe: Zapas z początkiem mie-| obu narodów miało na celu powstrzymanie za- 
siya 237.078 kilogr. w ubezp. wartości 18.816 |borczých tendencyj trójprzymierza, polegają na 
złr; weszło w ciągu miesiąca 108.785 kilogramów błędnem pojmowaniu charakteru trójprzymierza, 
w ubezp. wartości 10.205 złr.; razem było 345.863 [jako związku ściśle odpornego. Sympatye fran- 
klgr. w nbezp. wartości 29.021 złr.; wydano kilog. | cusko-rosyjskie. zdaniem Fremdenblattu, nie za- 
207.198 w ubezp. wartości 17.028 złr.;, z końcem wierają jednak nie niepokojącego, gdyż 
miesiąca pozostało 138.665 kilog. w ubezp. wartości | jestto obok trójprzymierza jedynie drugi związek 
11.993 złr. Ogólny zapas zboża z końcem miesiąca pokojowy. Co się Francyi tyczy, to nie ma najmniej- 


Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie 
dliwości przeniósł adjuuktów sądowych: dra Leona 
Filimowskiego z Krakowa do Jasła, Macieja Jaro 
siewicza z Tarnowa do Krakowa, następnie adjun 
któw sądów powiatowych: Alberta Zagórowskiego z 
Tyczyna do Bochni i Celestyna Męcińskiego z Msza- 
ny Dolnej do Gorlie. 

Mianowani zostali adjunktami sądowymi adjuakci 
sądów powiatowych: Zygmunt Kowalski w Tarno- 
brzegu do Jasła, Zygmnut Głębocki w Przeworsku 
do Rzeszowa, Hilary Lewicki w Bochni do Krako- 
wa, dr. Tadeusz Wyrobisz w Kolbuszowej do Kra- 


Kursa telegraficzne. 
Za giełdzie wieodońnmkiej 


3 h wynosił 428.599 kilogr. w ubezpieczonej wartości j 40 się domniemywać, =. 

wozdanie z czynności Rady zawiadowczej krajow. |kowa, Łukasz Góralski w Żabnie do Tarnowa, Mi- 35.825 złr. ; á i AA NEA A dla Ie 22 dnia 6 sierpni "z" 
„Związku“ Za czas od 3% czerwca 1889 do dnia chat Zozel w Sokołowie z czasowem przydzieleniem Spirytusu: Zapas z początkiem miesiąca | winistycznych. Przeciwnie, zbliżenie się Rosji pnia 1891 roku. | ee a 
30 czerwca 1891 i wybór komisyi „do zbadania te- | do sekretaryatu najwyższego trybunału sądowego i|459,954-83 hektelitrostopni w ubezpiecz. wartości wychodzi jedynie na korzyść istniejącym stronni- Ziednoczodt al s | = > 
go sprawozdania (Ref. p. Piotrowski); 4) sprawo- |kasacyjnego w Krakowie i auskultanci: dr. Frauci-| 101.191 złr; weszło w ciągu miesiąca —.—— |etwom rządowej większości we Francyi, udziela Zjodnoczody dług 7 reba y -jj a 
zdanie i zamknięcie rachnnków za czas od 6 lipca|szek Ksawery Kierich i dr. Jan hr. Mieroszowski obaj | hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości —.— złr;|im blasku sukcesu politycznego i każe się spodzie- a m nia soja n rze . . .| 92) 45 
1889 do 30 czerwca 1891 i przedłożenie budżetu |do Krakowa. razem 459.954'83 hektolitrostopui w ubezp. warto-|wać uspokojenia francuskiego szowinizmu naro- 5%, 118 ka rania a ) s: 16 60 
za czas od ] lipca 1891 do 30 czerwca 1892 (ref.| Adjunktami sądów powiatowych: adjunkt sąduļéci 101.191 złr; wydano 39.51429 hektolitrosto- dowego. Na dalszy rozwój spraw można tedy spo- | AKeve b ke pa A b 30 
skarbuik „Związku“ p. Bruno Hryniewicz); 5) wy-| powiatowego bez oznaczonego miejsca słnżby Fer- pni w ubezpieczonej wartości 8.692 złr. Z końcem olądać spokojnie. cye banku austro-węgierskiego . 1026 E 
bór komisyi lustracyjnej do zbadania rachunków ;| dynand Ferenz z przydzieleniem do sądu powiato- | miesiąca pozostało 420.440'54 hektolitrostopni w u = Wiedeń 6 sierpnia Książę bułgarski Ferdynand Akcye kredytowe o 1296 | 50 
u) omówienie wniosków w sprawie wprowadzenia | wego w Sokołowie i auskultanci: Aleksauder Kwia bezpieczonej wartości 92.499 złr iS Ą ba a i B Londyn NIS e ła. 12. 117) 85 
w życie ustawy o policyi ogniowej z dn. 10 lutego |tkowski dla Przeworska, Franciszek Balzar dla Ża- Poświadczenia składowe. i Buda oszt, <6- sierpnia. Tzba poselska Sejmu | Szer ia GE LA taloa 
br. (ref. dr. Ludwik Ówiklicer); 7) wnioski Rady |buw, Floryan Popiel dla Skawiny, Józef Grączko| Na zboże krajowe: Stan z początkiem miesiąca |węgierskiego przyjełą 164 głosami przeciw 49 |204 fankówki za sztukę A 
zawiadowczej w sprawie zorganizowauia ze straży | dla Kolbuszowy, Stanisław Zachariasz dla Tarno- |gztuk 26 na 279.677 kilogr. w ubezp ERA Ea A ae E r rak a Dukaty austryackie . Aa ik AM 5! 58; 
ochotniczych pomocy dla rannych żołnierzy podczas brzega, Rudolf Pelz dla Tyczyna, Andrzej Madejski | 26.272 złr.; wydano w ciągu miesiąca sztuk 6 na EPE > | obdou ch. było<i98 posłów Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 157 | 957 
wojny (ref. Władysław Miihln); 8) zgłaszanie sa-|dla Andrychowa, Jan Ialatkiewicz dla Mszany Dol- z JMR y “a * 


68.060 kilogr. w ubezpieczonej wartości 6.380 złr.; Budapeszt, 6 sierpnia. Komisya dla spraw o 
razem sztnk 32 na 348.637 klg. w ubezp. wartości | nietykalności poselskiej uchwaliła w sprawie 
32.652 złr., zwrócono sztuk 26 na 290.751 kler. Ugrona zawezwać świadków do przesłuchania. 
w ubezp. wart. 28.440 złr: pozostało sztuk 6 na| Berlin, 6 sierpnia. Bank niemiecki donosi, że 
57.886 kilogr. w nbezp. wartości 4.212 złr. straty z powodu spekułacji Schwiegera Franka 
Na zboże transitowe: Stan z początkiem miesiąca | na ruble wynoszą eo najwyżej 1,100.000 marek. 
sztuk 2 na 19.769 klgr. w ubezp. wartości 1.575 Paryż, 6 sierpnia. Francuska eskadra pod ko- 
złr; wydano sztuk — na —,— kilogr. w ubezp.|mendą generała Gervais uda się z Kronsztadtu 
wartości — złr.; razem sztuk 2 na 19.769 kilogr. | prosto do Portsmouth, a nie do Plymouth, jak 
w ubezpieczonej wartości 1,575 złr.; zwrócono sztuk | projektowano. 
1 na 9.958 kilogr. w ubezpieczonej wartości 700| W Perpignan podczas koncertu wojsko- 
złr.,. pozostaje sztuk 1 na 9.816 kilogr. w ubezp. wego były znowu manifestacye rusofilskie. 
wartości 875 złr. Z końcem miesiąca pozostało w| Paryż, 6 sierpnia. Naczelny admirał floty ro- 
obiegu sztuk 7 na 67.702 kilogr. w ubezp. wartości | gyjskiej wielki książę Aleksy przyjedzie do Vi- 
5.087 złr. chy we wtorek. Francuzi przygotowują mu wspa- 
Na spirytus: Stan z początkiem miesiąca sztuk 28 | niałe przyjęcie.» 
na 271.800 hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości] Paryż, 6 sierpnia. Według tutejszych dzien- 
58.124 złr; wydano sztuk — pa —.— hektolitro- |ników wkrótce przyjedzie do Paryża incognito 
stopni w ubezpieczonej wartości —,— złr.; razem|król grecki, który bawi obecnie w  Aix-les- 
sztuk 28 na 271.800 hektolitrostopni w ubezpiecz. | bains. 


wart. 58.124 złr. — Zwrócono sztuk 5 na 41.800 Rzym. 6 si > ŚW. =. 
hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 7.524 złr. wadi będą Paa ro 
Z końcem miesiąca pozostało w obiegu sztuk 23 na |ktatu hadlowego ze Szwajearyą odjadą w ponie- 
230.000 hektolitrostopni w ubezpieczonej wart Ści działek do Berna. 

ae Petersburg, 6 sierpnia. Car i carowa przybyła 
m | Wczoraj wieczór do Wilmanstrand. W Wyborgu car 
przyjął gubernatorów finlandzkich, ezłonków fin- 
landzkiego senatu i wyższych urzędników sądo- 


moistnych wniosków w myśl artykułu 6 litera b 
statutu „Zwiazku“: 9) wybór specyalnych komisyi 
dia załatwienia wniosków. 

Drugi dzień obrad dnia 16 bm.: 1) orzeczenie 
komisyi o sprawozdaniu z czynności Rady zawia- 
dowczej; 2) sprawozdanie komisyi lustracyjnej i 
wnioski tejże co do udzielenia absolutoryum i ze- 
stawienie budżetu na następny okres; 8) sprawo- 
„danie specyalnych komisyj; 4) wybór wvaczelnika 
kraj. „Związku“, tegoż zastępcy, sokretarza, 6 czlon- 
ków Rady zawiadowczej i 3 zastępców; 5) ozna 
czenie miejsca przyszlego zjazdu; 6) zakończenie 
zjazdu. 

Walne zgromadzenie członków Tow. leśnego 
galicyjskiego odbędzie się w Stryju dnia 17, 18 i 
ly bm. Walne to zgromadzenie połączone będzie z 
wycieczką do lasów państwowych w okręgu zarzą- 
dów Bolechów-Lisowice. Członkowie, którzy mają 
zamiar wziąć ndział w walnem zgromadzeniu winni 
do 10 bm. zawiadomić Wydział Towarzystwa. 

Program zgromadzenia jest następujący: Spra- 
wozdanie administracyjne: 1) Sprawozdanie Wy- 
działu za rok 1890/91; 2) zdanie liezby z obrotu 

í iuuduszów z roku 1890,91; 3) uchwalenie budżetu 
na rok 1892 ; 4) wybór miejsca przyszłego Zgro- 
madzenia walnego; 5) wybór czterech członków 

| Wydziału na trzy lata w miejsce ustępujących pa- 
< nów: Makarewicza, dr. Małachowskiego, Tynieckiego 


nej, dr. Zacharyasz Gutowski dla Rozwadowa i Mi- 
chal Skorusa dla Żywca. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Borońskńi. 


O i AWA WARNA 


Echa kąpielowe. 


Rymanów, 2 sierpnia. Uroczystość św, Anny, pa- 
tronki hr. Potockiej, właścicielki Rymanowa „iw 
tym roku — jak zwykłe — obchodzona była w spo- 
sób świadczący wymownie o powszechnem serdē- 
cznem uznaniu jej zasług i wzniosłego charakteru. 
Wszystko, co żyje w Rymanowie, złączyło się w po- 
chód prowadzący w niedzielę 27 lipca b.r. do mie- 
szkania czcigodnej solenizantki. Wśród dźwięków za- 
kładowej muzyki, przy oświetleniu pochodni i lam- 
pionów uszykowały się tłumy gości wraz z kolonią 
leczniczą przed dworkiem hr. Potockiej, a przemó- 
wił do niej w imieniu wszystkich zebranych sędzi- 
wy patron wielkopolskich Kółek rolniczych p. Ma- 
ksymilian Jackowski. Przypomniał wzniosłą za- 
sadę komisyj edukacyjnej: „takich kraj mieć 
będzie obywateli, jakich rodzina i 
szkoła wychowa“, i wykazał, że czcigodna 
solenizantka, jak w ogóle rodzina Działyńskich, za- 
wsze wiernie temu sztandarowi służyła i służy. 
Serdeczne przemówienie swe zakończył p. Jackowski 
trzykrotnym okrzykiem na cześć solenizantki, a 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Wielołetnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za- 
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inny Środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowe A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawce nadworny. Wie- 
deń, Tuchłauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyrażnie preparatów Mollia z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 


Spostrzeżenia naetoorologiczne 


(podła Zbapęwatoryuai Ea WA EKG) znajdują się u firm podanych w ozęści. inseratowej 
i Szczepanowskiego i jednego członka Wydziału na |wszysey ochoczo go powtórzyli. Dziewczątko z kolo- ? peon 28 wych. z". Kar dzisiejszego numeru na ostatniej strouniey. (207) 
lat 2 w miejsce śp. dr. T. Staneckiego; 6) Wybór|nii, imieniem tej instytucyi wygłosiło następnie Kraków, dnia 6 sierpnia. Moskwa, 6 kep „P rzybył A gool f e5 wo I ýģò 
komisyi rachunkowej na rok 1892; 7) sprawozda- | wdzięczny wierszyk, na tę cześć ułożony przeż prof.| da "Wz MINEDESNOMCZEJE Siggi a eaa eee 


wczoraj | 


g. 10 w skiej eskadry. Na dworcu powitał go burmistrz 


krótką przemową, na która Gervais odpowiedział 
1739-6 mm.740-6 ma 740-0 mm |kilku słowami podziękowania. W hotelu Gervais 


uice z wycieczki: 8) wnioski Członków Towarzystwa. 
liosbior pytań: 1) Higieniczne znaczenie powie- 
trza leśnego; 2) Wyniki dotychczasowych prób akli- 


Urbanka. Wzruszający był widok i rozrzewnieniem 


g. 6 rano g. 2 pop. 
wszystkich napełnił, gdy zacna matroua ze łzami = — =— 


~ Ciśnienie powietrza 


Wydział Czytelni starozakonnej 


w oczach dziękowała zgromadzonym za te Życzenia (zred. do 0) : aj +. -.; |młodzieży handl j Krakowie jedno- 
a ; ; i i a rzyjął deputacyę tutejszej kolonii francuskiej. | Miodzieży handlowej w Krakowie jJ 
E ai raci obcych drzóg om. Europie gFEczególnem ji owacyń, "Tegoż dnia po pozudniu odbyła sięśna Temperatura Po iata oficerowie francuscy zwiedzili Kreml į myślnie postanowił na posiedzeniu wczo- 
uwzględnieniem kraju naszego; 3) Czy i w jakichjt. zw. Gniewoszówce zabawa dla dzieci, a kolonia 


w stopniach Oelsiusza 7" 14%0 41404 ' +18°,0 
Kierunek i moc wiatru | 
(0 == cisza, 10 burza; 
Wilgotność względna 


i wysiawę azyatycką. 

Wieczorem dano na cześć gości uroczysty 
w2 | W1 | W3 |obiad. Miasto było iluminowane. 
„Duma* miejska ofiarowała admirałowi Ger- 


wypadkach pasza bydła rogatego w zapustach mo 
że być pomocną kulturze leśnej; 4) O skrzypie ja- 
ko ubocznym pożytku z lasu; 5) Doniesienia z dzie- 
dziny lasowego gospodarstwa w ogólności; 6) Kwe- 


popisywała się mustrami i śpiewem, wieczorem zaś 

w dworeu gościnnym stanęło kilkadziesiąt ochoczych 

par do tańca. Bal trwał prawie do białego rana. 
W ubiegły wtorek zabawiał tntejszą publiczność 


rajszem wystąpić w drodze karnej prze- 
ciw odpowiedzialnemu redaktorowi Ku- 
ryera Polskiego za paszkwil umieszczony 


. 8 ia. |  Adbatni w kronice nr. 210 Kuryera Polskiego pod 
| styonarz ułożyć się mający dla spostrzeżeń leśnych ; | monologami swemi pełnemi humoru p. Gustaw Fi. (w odsetkach) 944 | 85% 59% s a i a grecki z dwoma tyt. : Majówka i u 2 1810 
7) Wnioski i życzenia Członków. szer. Stan nieba | 5 U a Te - 4 8 A ES p 
| Krosno, 28 lipca, Ruch niezwykły zapanował w| Koroną przeszłego tygodnia był przyjazd drużyny |== pog., 10 zup. pocha. Ê | 9 10 synami ma przybyć do KK a (A przyszłą Kraków, dnia 5 sierpnia 1891. 
| magistracie tutejszym między ludnością żydowską. |lwowskich akademików i pobyt ich dwudniowy w ; s "wa p edie ue poniedziatek | | 4 a krót e|Henryk Suesser Dró. Julian Peiper 
| Na dzień dzisiejszy naznaczony był ostateczny ter- | Rymanowie. Nie każdemu może wiadomo, a rzecz | U Wagi: Wczoraj często ulewny deszcz, pod wie- | przyjedzie zapewne 21 lub 22 sierpnia, a wroce k j E j 
i min wnoszenia ofert pisemnych na trzyletni okres |godna podniesienia, że po raz pierwszy W tym roku czór pioruny w pobliżu. potem przyjedzie także książę Walii. sekretarz. wieeprezes. 


Londyn, 6 sierpnia. Cesarzowa niemiecka i nie- 
mieccy książęta wyjechali wczoraj wieczór z Fe- 


: g4 | lixtown i udali się do Flushing. 

Telegramy „Nowej Reformy: Londyn, 6 MAN Slanina donosi, iż am- 
=d} basador turecki w Londynie zawiadomi? Salisbu- 
a A ryego, iż sułtan życzy sobie rozpocząć rokowania 
m (lelegramy własne „Nowej Reformy".) w pedale eg ipsia] kaii oposa na 
Wiedeń, 6 sierpnia. Fremdenblati, pisząc o na-|to, iż obecna chwilę uważa za nieodpowiednią do 

stępstwach wizyty eskadry franeuskiej w Kron- rozpoczęcia rokowań. 
sztadzie, wyraża opinię, iż należy z całym spo-| Londyn, 6 sierpnia. Mowa tronowa zaznacza, 
kojem oczekiwać dalszego przebiegu wypadków. | że stosunki z wszystkiemi mocarstwami są pokojowe 
edług tutejszych informacyj konflikt albań- |i przyjazne, wspomina o ukończeniu traktatów z 
sko-czarnogórski znacznie się zaostrzył. Porta ma | Portugalią w sprawie wschodnio-afrykańskiej, a 
podobno odmówić zadośćuczynienia i odszkodo - | Włochami w sprawie Afryki północno wschodniej. 
WANIA. Czarnogóra zaś postanowiła wystąpić c Rokowania ze Sianami Zjedaoczonemi w Ame- 
całą stanowczością. ryce w sprawie cieśniny Behringa postąpiły na- 
Buda-Poszt, 6 sierpnia. W opozycyjnych ko- | przód. Mowa tronowa podnosi, że francuskie Izby 
łach węgierskich uważają klęskę Szaparyego |nie udzieliły jeszcze konstytucyjnego przyzwole- 
za zupełną i niepowetowaną. nia ugodzie z Angli} w sprawie wprowadzenia 


kilkunastu akademików lwowskich, chcąc przyje- 
mne połączyć z pożytecznem, wybrało się do głó. 
wniejszych zdrojowisk krajowych, by najpierw kraj 
poznać I Urządzenia zakładów zdrojowych, 8 nastę- 
pnie wieczorkami muzykalno-deklamacyjnemi i zaba- 
wami tanecznemi zebrać fundusze na oświatę ludu. 
Nie namyślając się wiele, rozpoczęła sympatyczna 
ta drużyna wycieczkę swoją od Zakopanego, zwie- 
dziła następnie Szezawnieę, Krynicę i Żegiestów i 
wszędzie spotykała jąknajserdeczniejsze przyjęcie i 
poparcie zacnych swych dążności. Ostatnią stacją 
ich był Rymanów. w środę odbył się staraniem 
młodzieży w Sli dworog gościnnego najpierw wie- 


ka EH 


1892, do końca 1894 roku. Ruch ten mógł zadzi- 
wić niejednego, kto nie wiedział o tem, że gdy do- 
ląd świetny magistrat za dzierżawę pobierał rocznie 
1v.500 złr., tak obecnie najwyższą ofertę wniósł w 
| kwocie 19.500 złr. p. Stanisław Wysocki, b. poseł 
Ì właściciel dóbr Jasieniea w powiecie brzozowskim, 
będący zarazem właścicielem browaru i gorzelni. 
Dotychczasowy dzierżawca, żyd, który ciągle na 
straty narzekał, nie wahał się ofiarować w tym wy- 
padku 18.500 złr., można więc sobie wyobrazić, ją- 
| kie to były straty. Najwięcej dotąd tracili konsu- 
| menci, bo za ćwiartkę piwa pobierał propinator 5 


| dzierżawy propinacyi, t. j. na czas od 1 stycznia 


Adolf Wolfram 


dr. wszechmedycyny 
były asystent wydziału lekarskiego w uniwetsy- 
tecie Jagiellońskim, zwiedziwszy po 1%-letniej 
praktyce lekarskiej zakłady leczuicze w kraju i 
za granicą, osiadł w Tarnowie, w kamie- 
nicy Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu, 
na drugiem piętrze. 
Ordynuje od 9—il przed poł. ied $—5 po poł. 
Bezpłatnie od 8—9 rano. 1809 1—3 


złr. od szyukarza, przeto też lichego piwa mała 
szklanka kosztowała 6 ct. Nadmieuić należy, że do- 
ląd nie wolno było kupcom i szyakarzom Ssprowa- 
dzać na własną rękę piwa i wódki do wyszynku. 
lecz musieli z propinacyi brać to, co im raczył wy- 
dać propinator. Obecnie jest nadzieja, że pomimo 
Wygórowanej ceny dzierżawnej, będziemy w przy- 
Bzłości w same dobre i zdrowe trunki zaopatrywani, 
źwłaszcza że dzierżawa dostała się w udziale za- 
Ghemu i sumiennemu człowiekowi. 

W Iwoniczu utopił się duia 28 lipca b. r. w sa- 
zawce na Kawolcach Szczepan Rajchel, 14-letni 
Ryn tamtejszego policyanta. Przyczyną smutnego 
Wypadku, który w całym Iwoniczu przygnębiające 
Zrobił wrażenie, była nieostrożność nieszczęśliwego 


znaczy wycieczka aka- 


a i . 
guęłaby z Bwej strony darzy ge młodzież pra 


do wielkiej budowy oświaty lugu, 
stępnie produkcye muzykalne pog 
zaszczytnie ze Lwowa profesora mnzyki Maryana 
Signio, nastąpiły śpiewy 1 deklamacye. Szezególnie 
podobały się śpiewy choralne: wieniec pieśni pol- 
skich, „Kozak“ Moniuszki, „Samotny* Kossuta, ua- 
stępnie deklamacya akad. Klimkego „Spartanka*, 
gra na skrzypcach akad. Malisza, duet akad. Bojar- 
skiego i Issakowicza i inne. Publiczność tak była 
zachwycona młodzieżą, że na ogólne żądanie, a 


m m — 


Wszelki saii War à -Iai w Krakowie, Rynek 1. 
tosciowe, Wi zh. Kantor wymiany 30. Zlecenia Z prowincyi 


graniczne KE y» ku- fa] +4 i uskutecznia się odwrotną 
puje i sprzedaje pod najkorzy- l [ 1p ll dl | If (LZIGJJ pocztą bez doliczenia pro - 
stniejszemi warunkami . Lu u U wizyi. 


chlopca, W SZczególności na Życzenie hr. Potockiej R: , placą żądają ; ; Pac} żądają 
; ; j urządzono | dni 3, == Listy zastawne. 
Z Czerniowiec donoszą, że w tych dniach na- |nadprogramowo we czwartek przed e pora- Kraków, dnia 6'8. i | kr s > o, Bodan-Oredit allg. öst. z pr. zazałe. 100 [109 —! 
| pl szaprowadeoth ? "m konsulacie | nek muz kalno - dekl ; ó (Bos bi A | (Bez bieżącego kuponu.) | 3*/, Bo an-Orod = ilg. jet. R: za alr. — 109 50 
„mA piena w asza a oii woo- TOEI o msajuy „KŁY pod kodu >. Śrut Bej, Listy zastawne z r. 1869 za rabli 100,101 90 — —, Śujezj, Gel. Tow. kred. siem. okr, E3 ałr. 100 | 98 60100 — 
Syjskim. Dotychczasowy konsul Łodigjeński WJ) Btóem powiódł się znakomicie. Goście rymanow- | Ruble papierowa . . . . m 100 rabii 124 50126 504o) Listy likwidacyjne . . z% rabli 100) 98 30j — -- Efa’ Bank krajowy galicyjski za sèr. 100 | 98 75! 99 86 
zie do Królewca, a jego miejsce zajmie Sergiusz |8CY NA każdym kroku ok li dej drużynie | Marki niemieskie | , . | za 100 mar. 57 60) 58 205: Tit, ewy I Ea. 100,101 74, — —|5'/e kraj. obl. komunalne sa słr. 100 [100 FA 
lono g J } zadowolenie awę ; okazy wali mło ej drużynie 3000 kaokówka zioła | APR. 935] 9 4 Be Listy zast. Warszawy Leg " o" 4100101 66! — —!4'ja"|, Banku austro-wągiersk. sa złr. 100 f101 ae 0 
W Ww. d t , | : 95 dlè poranku“ 1 szozera życzliwość. Na zakończe- 6%, Pożyczka krajowa galie. za r. 100 103 «1105 — sde 5 ° . m Ba, m U 100 101 10' a a LUA Banku austro -wągiarskiago za ałr, 100 4 114 15 
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167.420 osób. niee od gośel rymanowskich, życzył jej wytrwania | 4% galicyjski fundusz propinacyjny 100: 33 10) 93 80, Wiedeń, dnia 59. LNB 715 
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Dom bankowy i kantor wymiary JAKÓBA HOCHSTIMA. | iacta ge wora o le warma a pea E powi 


Kraków, Rynek główny linia A — B. uskutecznia odwrotną pocztą bez zdoliczeniazprowizyi. 


4 Nr. 178. 


NOWA R 


KFORMA. 


Kraków, 7 Sierpnia 1891. 


Dla uczniów, kształcących 
się w Krakowie 


mieszkanie obszerne, z wiktem (mleko 
świeże i w ogóle nabiał od własnych 
krów z pobliskiego folwarku) obsługą, 
opieką. korrepetycyą, czystem powietrzem, 
w najpiękniejszej dzielnicy miasta, z wi: 
dokiem na błonia i park Dra Jordana 
(miejsce dziecinnych zabaw) można dostać 
w domu przy ul. Retoryka, Ł. 1, 
vis u vis gmachu Sokoła, u podpisanej. 
18714 Marya Kraskowska. 


H a nowa, dwupiętrowa, z oficyną 
Kamienica piętrową, niż plantach, o 24 
ubikacyach. z dochodem 2000 złr., do sprzeda- 
nia za gotówkę lub zamiany na folwark. 

MAamieniczka mata , lub domek par- 
terowy. z ogródkiem, wille z kawałkami ziemi 
i ogrodem, na przedmieściach Krakowa , za ro- 
gatkami lub w Podgórzu. Potrzebny kapitał do 
kupna 18.000 złr., z dopłatą reszty. 

Kamienica, nowa, dwupiętrowa, z ogród- 
kiem, za 5000 złr, kamienica, jednopiętro- 
ws, 0 7 oknach front, za cenę 7500 złr., w o- 
brębie miasta; dom parterowy, nowy, z ładnym 
ogródkiem, za cenę 11 000 złr. Mająteczek, 
obszaru do 130 morgów, z inwentarzem, dobre- 
mi budynkami, przy Krakowie, za cenę 40.000 
złr. do sprzedania, Majątki, kamienice, pa- 
iacyki ładne, domy a ogrodami, wille, folwarcz- 
ki, hotele do sprzedania i zamiany, przytem po- 
leca się wszelką służbę i oficyalistów do dyspo- 
zycji Agencyń Krasuskiego w Kra- 
kowie, Mały Rynek, L. 6. 19613 


Kilku uczniów 


szkól publieznych znajdzie pomie- 

szczcnie wraz z wiktem i staranna epieką 

pod męskim dozorem, przy ulicy Szew- 
skiej, L. 22, II piętro. 

M iadomość do 25 sierpnia w kance: 

laryi adwokackiej, ul. Grodzka, L. 39, 

następnie na miejscu. 1910 1 4 


Lekcje stenografii polskiej 


pedług systemu Gabelsbergera , udziela 
zdolny sterograf. 1907 1 12 
Wiadomaść w Admin. „N. Reformy“. 


Ważne! 

Pewien interes jest zaraz do od- 
stąpienia, który przynosi rocznego dowhodn 
przeszło 1000 złr. 1895 1 8 
Biiższej wiadomości udzieli Biuro wywi- 
Uowcze Kíl. Steinfels w Podgórzu. 


EPAR EB E a 

Zastepea, z kaueyą, do kierownictwa filią 
maszyn rolniczych, zdolni agenci, oras 
praktykant biurowy znajdą umieszcze- 


nie w Pierwszej Agencyi Maszyn rolniczych 
iirmy Franciszek Albin w Podgórzu, ul. 
Rękawka, L. 159. 1913 1 3 
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w Sukiennicach 


oświetlona 
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od godz. 8 do I0 wieczorem 
trzy razy w tygodniu 


we Środy, piątki i niedziele, 


Wstęp 30 centów. 


W piątki członkowie Towa- 
rzystwa płacą 10 ct. 136638 0 


Ę 


= 
p- 


W Parku krakowskim 
we środę, sobotę, niedzielę 
1297 przy odpowiedniej pogodzie 33 50 


koncert muzyki wojskowej. 
Konkurs. 


Rozpisuje się konkurs ma po- 
saądę lustratora przy Wy- 
dziale powiatowym w Lan- 
eucie. Do posady tej przywiąza- 
na jest płaca roczna w kwocie 720 
ZACZ zapewnienie zwrotu kosztów 
podróży w sprawach urzędowych 
podjętych i wyplata przypadających 
dyet dziennych. W pierwszym roku 
służby posada jest prowizoryczna, 
w razie odpowiedzenia wymogom 
następuje stabilizacya i nastąpić 
może” podwyższenie pensyi. Chętni 
do ubiegania się o tę posadę winni 
wykazać wiek swój, że 40 lat nie 
przekroczyli, przedłożyć dowody 
odoytych studyów i przebieg do- 
tychczasowych swoich zajęć, winni 
wykazać się znajomością manipula- 
cyi kancelaryjnej, rachunkowości 
i ustaw administracyjnych. Podania 
odnośne wnosić można najpóz 
źniej do 25 sierpnia 1591 
do Prezydyum Rady powiatowej 
w Łańcucie. 1834 2 g 


Z Wydziału powiatowego. 
Lańcut, dnia 25 lipca 1891 r. 


Realność 


narozna, naprzeciw plant, blisko Rynku i naj. 
ruchliwszej ulicy położona, przeszło 700 sążni 
rozległości mająca, w połowie zabudowana, da- 
ica się ua % piękne parcele budo- 
wlanę podzielić, jest z wolnej ręki w ca- 
ości lub częsciowo do sprzedania. 
Wiadomość w handlu A, Hawełki 
w Krakowie. 1881 2 3- 


"W e r m E 


7 drnirarai Zwiazkowai w Krakowie. 


KRAKÓW 
Fabryka parowe 
Cykoryi, 


Surogatów kawy ikawy figowej 


ANTONI ROZMANIT 


OSTRZEŻENIE. 


MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętewan:go oryginalnego pudełka I złr. w. a. 
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów 


bolu głowy, uszów i zębów; jako Kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach zapaleniach i wrzodach. Wewnętrzuie z wodą zmieszana w nazłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 


o prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- 
ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A. MOLE. 


członków i sparaliżowań 


| 3 Tylk 


KSIĘGARNIA 


Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło 


X. WALERYANA KALINKI 


Ostatnie lata panowania Stanislawa Augusta 


od lipca b. r. zacznie wychodzić 


w Nowej Bibliotece Uniwersalnej 


której prenumerata wynosi recznie w Krakowie 4 zir., z przesyłką po- 
cztową 4 złr. 69 cnt. 1568 11 0 


Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce. 


E mm LP" CJ >20 gå 
D4 m : M Gom km (=) 
E a BE o —, z SES$ * 
aa — < ax 2 . 
o" m N O 2N n E 
— S R. © Ai. ESen S 
S3R%_5 Bo . 2 FESSA R 
fang ~ mm SREAZRS Z 
ga s ZA š ODEEEPECH 
A "'- 4 5 z2 el SE "LIEKJEEN=| 
2 è g% N g Eo own E fp S 
ssai Dal BO g gwag ok 
© - > =| NS zi CETECC IDZ 
i apk E o n iN „JĄ aN 5S 
S ogg Z ATE a GS "aż5z2 2 
x EX gaT mörg oE 
= SO9R ShA ep SNEM: 
5 2d N Fao ON SE E 
z. > o Si RiEzok*L 
© „m =) a v nga NEO CETE TE- 
„d a> O aS 5 Ba i AN a 
= gm A N w U E N m: a 
ECEKENELACENKCECZEFE 
= a © [2 m od Pa CEPI ISE-IM_) 
Eg Srsť podzaiij5 
| al 
S 2 FS Anhn?S „SE poa” -B 
HE 2osN'3 a ZEE EE<E SAS EE 5 
SE "ASS że mA god O WM DoS SS e a 
aona- D 4 „0E s ERagzeo 
= —Ż0 = 2 m PA OH pomzEErE A 
au sq rz. Eh e (a Tai. S 
© a > ' m 
> myl SZESESE geasts © 
m hAg 358mm ma -SĘHIDO 
beko UNMOMOÓMSĘŁSSE 
a mA Sofos 
— N O ~A o APR 
t z 


Nfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie kazdego pu- 


dałka wylrukowany jest orzeł 


i frma A. Moll. 


brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni 
cznem zaparclu stolca, w cier 


szkom obszerne wzięcie. 


r 
i 


2 


QLE T 


jewski, K. Wiszniewski, handle : 


Giy nieklejone 
kają przy robienia 


papierosów, 


gz 


Uwaga. 
nie pẹ 


Ceny Miejo 


RANOWY M. KROHN & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw akrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tndzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 
Ze wszystkich w handiach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wisde* Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siedlecki, F. Gra- 
St Feintuch, K. Śmieszek i D. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt; w 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botozat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. 
Rohm, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.: w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i R. Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J. Skakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, Apt., 
C. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wygsoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzenecki, apt.; 
w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jamrogiowicz, apt.; w TARNOWIE W. Maldner i Spółka, F. Lesz- 
czyński, H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO. 
WICACH F. Rurzyński. 


rBEIE KONEURENOYI! 


Kto chce palić rzeczywiście dabre I zupełnie nieszkodilwe papierasy , niech kupuje 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEM0J0WSRIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28. 


Ceny bardzo niskie. 


ME 100 sztuk oada 12 centów. “Pg 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 43 90 


W niedzielę dnia 9 sierpnia nieodwołalnie ostatnie przedstawienie. 
aF Ostatni tydzień. TF 


Oskara Gierk'ego 


„| Wielki mechaniezno-automatyczny światowy teatr 


przy ulicy Dietla. 


Codziennie wieczór o godzinie $ 


brylantowe Przedstawienie 
w każdą niedzielę i święto dwa Przedstawienia, 


Początek 1-go © godz. 4', popołudniu, I-go o 8 wieczór. 
Nowy program. Ostatnia Serya. Nowy program. 
I. Krajobraz zimowy w Norwegii. Jazda sankami, Procesya. Wschód księżyca 
JI. Bursa morska i rozbicie się okrętu w cieśninie Gibraltarrkiej, 
HI. Nowość. Automatyczny, sztuczny ballet. Nowość. 
IV. Nowa serya obrazów. (Tylko podczas wieczornego przedstawieni» oświeca światłem 
wapniowóm i gazem wodorotlenym. 


Eam otwarta o godz. 7, początek o godz. 8 wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10 
eczora w kasie teatralnej. — Orkiestra wojskowa c. I k. 13 pułku piechoty. 


z Miejsce zamknięte numerowane 60 et., lI miejsce 45 ct., IHI miejsce 25 ct., 
ct. Dzieci płacą połowę. 


e. Z uszanowaniem Oskar Gierke, dyrektor i mechanik z Drezna. 
Również POdCzag gogzozu odbywają się przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 
płótnem żaglowem * s86patyzony w podłoge. 1330 3 5 


e m ią w TPA OP wm mP MOCE. coż poi R o T AT RA AP PZA REPO 
Papier s fabryki brac Fiałkowskich w Bielska. 


Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporozżywszych 
cierpieniach żołądkal t rzewiów 


pieniach wątroby  zastojach, 
rwie i bemoroidach, w najroz- 
maitsz;ch chorobach kobłecych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


"BAN 


3 32 52 


wiecie. — Dzienna sprzedaz 50.000 kilo. 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Polski Liucei 


Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 
PISMO EKOWOMICZ%RO-POLITYCZN k: 
wychodzi I i 15 każdego miesiąca. 


Cena pranumeracyjna : 
w Austryi rocznie . . 2 złr, 
półrocznie . 1 złr. 
Numer pojedynczy 10 centów. 


Adres Redakcyi: 
Ww Niemczech rocznie 4 markt. Kraków, lica Floryańska, J}, 
pólrocznie % marki. 


Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy. 


Celem pisma jest oświata. a przez nią polepszenie bytu 
nauszego luda. Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
ludu, naznaczamy miezwykłe niską cenę prenumeracyjmą. 
Pismo jest z illustracyauai, najlepiej zo wszystkich redagowane i naj- 
więcej liczy prenumeratorów. — ©głoszenia vrzyjmuje Administracya 
„Polskiego Ludu* w Krakowie, ulica Floryańska, L. I5. 726 8 0 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 


F'illa w zAaEOPDARNOMU. 
C. k. austryackie koleje państwowe. 


ważny od I lipea 1891 roku. 
Odjazd z Krakowa (Pedgórzz) : 


514 rano pociąg osobowy » Podgórza - Płaszowa 
zd a ". h z Podgórza - Bouarki 

2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Połnoena] 
344 , a 5 osobowy z Podgórza -Płaszowa 

3.03 „ o s A z Podgórza-Bonarki 

7.59 rano pociąg pospieszny 2 Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa. 
1.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] I PR : 

S2 R $ osoby z Podgórza-Płaszowa j do Mszany, Dolnej 

9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 


do Oświęcima, do Wiednia. 


9.53 n A p z Podgórza - Bonarki 

4.15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kclej Karola Lud ] 
5.00 „ s a A z Podgórza - Płaszowa 

BAS y i 5 a z Podgórza - Bonarki 

w.39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyce. 
6.55 wiaczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półno:na] 
172 4 e osobowy z Podgórza - Płaszowa 

155 D ń hs Podgórza - Bouarki 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 


Í Stryjik. 


5AŻ rano pociąg osobowy da -Podgórza - Bonarki | 


10:20 prsed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 

10.85 a A P do Fodgórza Přaszowa 
1057 E š mieszany do Krakows [kolej Półn.] 
JAMA 7 5 2 osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.) 


sa Wiadnia. z Oświęcima. 


Odjazd z Tarnowa: 
12.16 w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc. 
4.46 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca, 
18 , osobowy do Chyrowa, Stryja. 
1.43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry. 
Przyjazd do Tarnowa: 


12.15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa. 
223 z S osobowy z Koszyce, Orłowa 
14:12 przed południem pociąg vsobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Okyrowa 
740 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywe, Stryja, Chyrowa. 
Czas podany jest według zegaru pesztańskiego. 


9. k austr. koloi państwowreh lub u Kkondukterów. 1394 26 


a l 200000000000000009 
Najnowszy prz, GŻĘ wynalazek $ 2 „zek! BLĄ NO4 


ge NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM O4 


xaw-roax Aprobowane przez pants 
Akadomią medyczną 
w Paryżu, adoptowane, 
przez Formularz off 


ae A pH a 


4 


Środek przeciwko mucham, 


komarom, owadom itp. che- 
mika J. Trimmel w 


È 
w 
Í Wiedniu. Nie zabija, i 
P © 
th 
[7 


ala zupełnie wy pędza i eig- 
gle ochrania mieszkania, jat- 
ki, kuchnie, spiżarnie, staj- 
nie, obory itp., jak również 


cialny francuzki, sank- 
donowane przez radę 4858 
Medyczną w Petersburgu. 
a W. Posiadające równocześnie własności Jodu 
y ludzi, konie, bydło od wszel- |'F żelaza, pie GŁ te skutkują wyłącznie, we 


kiego gatunku much. Fa- © wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
bryka wyrabia również środ- ofe siródzk skrofuliczny (puchliny, zatka- 
ki zabijające wszalkie inne! w numon pe słabości, pai 
robactwo pod gwaraneyą. Wysyłka za po- ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
braniem Po = faw KIK; bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczca), 
chemicznem laboratoryuiu © w Leucorrhóe (oiatych upławach), w Ame- 
Wied „m © l 1 Ral € uorrhkóc zatrzymanie zupełne lub częścio- 

eden, VIL.. Tigergasse, 22., we regtdarności), W Suchotach, w Syfilis 
1530 6 40 organicznej etc. Ostatecznie podają one 


| lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 


@ czaj silny, do podżywiania organizmu i do 


wzmacniania konstytucyi limf: z 
I « słabych lub Gaong js pAs Tę IN 
© NB. — Jod nieczystego lub zepsutego 6 

żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 


: i J O irana . Jako dowó tości i 
męski e 1 dam ski e © autentyczności RZE n OP iguok e 


„SWE Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
w wielkim wyborze DIA 2 E i © 
po cenach fabrycznych poleca @ niniejszy położony u spo- 7 zak 


[ 1 zielonej etykiety. 


magazyn W. Krzysztoltwicza W Krakowie 2 Apteharz w Paryżu, RUE BONAPARTE, uve 4 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


A A—B, + A w 
Rynek 37. 1318 28 0| gaaaaoaQaGGORGGAGOAQ 


E 137 31 0 
Pomocnik 
z handlu win i delikatesów, Poszuku,e posady Lokaj 


od 1 lob 15 września b, r, żonaty, bezdzietny , s chlubnemi świadectwami, 


ministracyj „N. Reformy*. 1886 2 3|lokaja lub leśuego , nı ordynaryę, od 4 
az a 


września L891 r. Ktcby potrzebował raczy 
Sklep 


się zgłosić pod adresem: Wojciech Brej, 
z przyległemi 4 pokojami, róg ul. Szew- 


lokaj, w Cieklinie p. Dembowiec. 1776 6 6 
ki d l pa j | j II 
nE, LŚ go wynajędaornika D.) Biro nanczycielskie Stefanii Szarek 
Wiadomość u Właściciela Stanisława Gurguta. | W Krakowie, Rynek główny, L. 5, II piętro, 
VII klasy gimnazyalnej po- Angielki ei a dzieci, mło- 
Uczeń szukuję. lekcyj. À dą Francuzkę z muzyką i starszą „Bonne 


Poste restante Kraków, 1852 4 4 brze polecane. 


mm ua TA e m a TL Z m E 


granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaty i t. p. 
Czeska agency Eu 1713 7 0 
Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


do Bielska. Żywa, Zwardonia, 
deka © h osobuwy z Podgórza - Płaszowa Wiednia, Budapesztu, N. Sy- 
J cza, Orłowa, Uhyrowa, Stryja. 


lan Żywca , do Mszany dolnej. 


| EC Nowego Sącza, Chyrowa, 


5.15 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszye, Orłowa przez Tarnów. 


5556 , n do Podgórsa-Pistzowa lze- Stryj Chy 

E. zacz via „.Chycowa , Nowego 
BRZ „ mieszany do Krakowa [kolej Półnoens] Sączn. m 
GB o. „  (gubowy Go Krakowa [kolej Karola Ludwika] 
9.23 przed pułudniem pociąg osobowy do Podgórza - Bonuki |, 7 
9.36 z k do Podgórza-Płuszowa j z ywa. 


3:56 po pałudniu pociąg osobowy do Podgórza - Banarki z Budapesztu, Wiednia Zwar- 
Alle; M > 7 do Podgórza-Přaszowa donia, Zywea, Bielska, Stryja, 
4.12 , s „  mięszany do Krakowa [kolej. I*śłn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. 
1.10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa 1 y s 

Taba Bo» k A „ — do Krakowa [kolej K. L] j 7 Mszany Dolnej. 

SA. w Me RA r A . 

848 "iodi | SĘ sY do RE - wol l z Wa PL Tarnów, 
9388 . „ pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] J z Koszyc, (riowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyń można po eenia 5 cent. we wszystkich stacyach 


Łaskawe zgłoszenia pod lit, J. M. do Ad-|liczy lat 25, katolik, szuka we dworze posady j Nr 


26 31 33 
o add Ac ORA 
Szuka miejsca pracy. 


Osoba, w średnim wieku, chege się osiedlić 
aa prowincyiŁż, poszukuje 
uczennice na godziny języka fran- 
cuskiego I muzyki. Na żądanie udziela 
u siebie mauki metodycznej kroju 
saukiem. Przyjmuje zarazcu ma słańey © 
panienki na naukę, zabezpieczając ho 
dzicom staranne wychowanie dzieci. 

Strony interesowano zgłaszać się zechcą pi 
semnie do A września pod adresem IL. U. 
ulica św. Jana, L. 17, II piętro w 
podwórzu, w Krakowie, gdzie na ż4 
danie ustnie lub listownie bliższych iuformacyj 
się udziela. 1617 12 15 


BEŻ TE WEWE BE W Gł dE EE DE 


Praktykant inżynięryi 


z ukończoną politechniką lub wyższą 
szkołą przemysłową w Krakuwie, znaj- 
dzie matychuniasć zajęcie u ine 
Żyniera okręgowego w Bor- 
szezowie za wynagrodzeniem po 40 

złr. miesięcznie. 1868 3 3 


4 

Dla kazdego 
niezamożnego , nie wyłączając kobiet, jedyna 
bezpowrotna sposobność dojścia Stanowczo 
w paru latach do majątku, przynoszącego le: 
galnie, podług stwierdzenia, 38000 złr. ro- 
cznie za wkładką 45 centów miesięcznie do 
przedsiębiorstwa przemysłowego. — Rellektanei, 
przesyłając 1 złr. i markę pocztową, otrzymaj 
odwrotnie dokładny opis i formalne zobowiąza- 
nie, Lista tylko krótki czas otwarta. 
1890923 ST Charles & Oo. 

Wiedeń, V., Griingasse, 2l, |, 5. 


Skry pta 


do egzaminu sądowego, tanio do 
sprzedania. 1853 2 8 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Majątek, 1082 morgów, z budynkami mu- 
rowaneini, oddalony 1'ją od Tarnowa, jest z po- 
wodu stosunków familijnych do sprzedania. 

Kamienica dwupiętrowa, przy ul. 
Floryańskiej w Krakowie, za cenę 85.00) złr. 
do sprzedania. 

Majatek, w powiecie Limanowskim, skła- 
dający się z czterech folwarków 1432 morgów, 
jest za cenę 220.000 złr. do sprzedania. 

Młyn wodny, o pięciu kamie- 
niach, w okolicy Pochni, wraz z gruntem, 
jest de sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Biurze W. Świ- 
derskiego w Tarnowie. 1812 12 0 


Poszukuje się 


koni od kadru. 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro W. Świder- 
skiego w Tarnowie. 1861 70 


© i jp y 


wszelkiego rodza,n dla do- 

mowegs I publicznego użytka, dla 

rolnietwa, budowli i przemysłu. 
aÁ: Wedłag Bower Barff- 

Nowość « Patentowanego sposo- 

-À bu inoksydasyjnego 

pa Pompy oksydowane 38 

są zabezpieczone od rdzewienia. 


agi 
najnowszej, najlepszej konstrukeyi. 
Dziesiętne, setne i z przesuwał- 
nemi ciężarkami wagi pomostowe 
z drzewa , żelaza, dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go- 
spodarczego , oraz dla innych przemysło- 
wych celów, Wagi osobewe, wagi dia u- 
żytku domowego, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowe dla fabryka- 
cyi pomp i maszyn 
| W. GŁAAEŁWEINS, 
Wien, I.. Wallfischg. 14. 
Katalogi darmo i opłatnie. 

Do sprowadzenia przez wszystkie powa- 
żniejsze składy maszyn, handle żelazne, 
Biura techniczne i budowli wodnych, Za- 
kłady studniarskie itp, Ządać wyraźnie 
„Garvensa oksydowonych 
pomp i wag*. 1845 2 20 


keas miit aT 
ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina, 


PrzepisywAnN? przez lekarzy franenskich | za- 
zranioznych od (at 30-żu zawsze 2 wiolltien po» 
wodzeniem , | onieważ składają się wyłącznie 7 
roślin, uie sprawiają rżnięcia ani kolek i moga 
się nżywać jako Środa: orzeźwiający, oczy see i- 
jący krew lub sprawia oy przeszyszezenie Me- 
toda użycie w polskim języku. Wynmgać należy, 
aby piguzić auvaiua znajdowały się we fakowi. 
kach w: ożonyc. w pudełeczka kartonowe i soy na 
każdej pigułca znajdował się napis lasavnim. 

aryżu w aptece pana Doilrmst, rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w ajtoiaeli pp 
W. Redyka, '. Trauczyńskiego i K. Wiszniew 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruokara i u 
Kaliksta Krzyzanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzos». w Czerniowcach w sptace p. 
frolichowskiezo. 136 32 0 


BULION 


Nr. 00. z truflami kilogr. 7 złr. 50 ct, 
Nr. IL wyborny kilogr. . 6 złr. 50 et. 
lI. doskonały kilogr 5 złr. 50 ct. 
Bulion z samych kur i jasny 
podkowa pół kilogr. . . 4 złr. 90 et. 


Ekstrakt mięsny W puszkach jak Liebiag: 


puszka 1 kilo, 7 złr. 50 et., puszka "js kilo 
3 złr., puszka na próbę I złr. 


Bryndza górska, doskonała, 
taska 5 kilogr. 2 zir. 28 et, 
Wszystko wyrobu Kazimiery Matczyńskiej, 


Zgłoszenia przyjmuje pod ht. C. Z. 49|superieure*. Osoby przyzwoite, bardzo do- | sprzedaje Zarząd Dworu £Łapszym ost 
1859 2 3 | poczia IBrzeżany. 


1442 19 20 


Odpowiedzialny rząńca drukarni A. Szyjewski. 


